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Rocznik XVI.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu M. 4,50, na wszy­
stkich pocztach ceaaretwa niemieckiego i 
w Austryi marek 6 (zob. Zeitungs Preis- 
liste p. 1887 II Abth. r. 45) w innych kra­
jach : cena poznańska z dołączeniem prze­

syłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 16 fenygów od drobnego giedinio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.
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wchodzimy — dość, że ten gniew całój 
inspirowanej prasy niemieckiój może rze-- 
czy wiście nie małą sprawić Rosyi radość, 
bo się przekonuje, że to uowe jój stano­
wisko w obec kwestyi bułgarskiój takiój 
narobiło wrzawy w Niemczech. Bądź, 
co bądź, artykuły „ Politisdie Correspon- 
denz“ i „Norda“ zrobiły swoje; uderzyły 
w samo sedno i wydobyły na jaw obraz 
gorzkich uczuć, jakie się obecnie odzy­
wają w Berliuie,

Prasa niemiecka zmuszoną jest mieć 
baczne oko i ku drugiemu frontowi. Do­
browolnie półurzędowa „Nordd. Allgem. 
Ztg.“ powtarza dziś w całości na naczel- 
nóm miejscu swych łamów znany czytel­
nikom naszym artykuł „Graźdauina“, 
który w główuój treści podaliśmy w nu­
merze 86 „Kuryera“ z opuszczeniem u- 
stępów, mogących nas wprowadzić w ko- 
lizyą z ustawą prasową. Organ kancle­
rza dodaje do tego artykułu krótki tylko 
komentarz, który brzmi: „Wydawana 
przez księcia Meszczerskiego gazeta 
„Grażdauin“, czytywana, jak mówią, 
przez arystokracyą rosyjską i przez sa­
mego cara, wystósowała do księcia Bis­
marcka otwarte pismo, w któróm kan­
clerz niemiecki jest przedstawiony w po­
śród swój pracy, podejmowanój ze sku­
tkiem około utrzymania pokoju, jako sza­
leniec (Kriegswiithericli), opanowany apo­
kaliptyczną żądzą rozlewania krwi. Aże­
by mieć wyobrażenie, co zdziałać może 
należący do lepszego towarzystwa dzien­
nikarz, nie wystawiając się na śmieszność, 
podaje.my na czele ten niezręczny elabo­
rat nieprzyjaznego Niemcom skrybenta 
rosyjskiego.“

Prasa rosyjska tymczasem widzi wszę­
dzie w grze rękę niemiecką i zwala na 
księcia Bismarcka winę na wszystko, co 
tylko wydarzy się w Europie, „St. Pet. 
Wiedomosti“ dopatrzyły się nawet in-
tfj-ę-; -rro -n-j-ołtroin m3gT. Azritrlana tto erro-
licy św. i tak piszą:

Przed paru tygodniami puszczono, nie wia­
domo, z jakiego źródła, pogłoskę, że z inicya- 
tywy ks. Bismarcka sułtan zaproponował Leo­
nowi XIII pośredniczenie w t. zw. sprawie 
bułgarskiój. Głoszono, że patryarclia Ormian 
będzie pośredniczył w układach pomiędzy gło­
wą islamu, a namiestnikiem Chrystusa Pana. 
Nasz organ dyplomatyczny, („Journal de St. 
Petersbourg“) zaprzeczył tym pogłoskom. Za­
przeczenie polegało na trzech wyrazach : „wia­
domość ta zmyślona“. Tem chętniej uwierzy­
liśmy organowi dyplomatycznemu, ile obiega­
jące wersye nie należały do rzędu przyjem­
nych. Ale nie upłynął tydzień, gdy otrzy­
mujemy pewną już wiadomość, że patryarcha 
ormiański płynie na jednym ze statków „Me- 
sageries maritimes“ do Rzymu, dla wręczenia 
Papieżowi w imienin sułtana pierścienia bry­
lantowego. Zaznaczyliśmy tę wiadomość i wy­
glądaliśmy nowego zaprzeczenia gazety dyplo­
matycznej. Tymczasem zaprzeczenie nie zo­
stało ogłoszone, a jednak prasa zagraniczna 
doniosła, że msgr. Azarian przybył szczęśliwie 
do Rzymu i widział się z kardynałem Jacobi - 
nim, drugim pomocnikiem (!?) kanclerza Niemiec, 
jak go tytułuje (! ?) p. Windtborst. W końcu 
wreszcie donosi telegraf, że patryarcha or­
miański miał uroczystą audyencyą u Pa­
pieża i konferował z głową kościoła ka­
tolickiego przez całą godzinę. O czemże roz­
prawiali ? Nie ulega wątpliwości, że nie 
było tam mowy o sprawach katolików- 
Ormian, ale o zleceniach sułtana Abdul-Hamida 
II. Dowodem tego poważnego faktu są or­
dery Osmanja, doręczone przez patryarchę Pa­
pieżowi dla trzech kardynałów i trzech pra­
łatów oraz podziękowanie Leona XIII za swo­
bodę, z jakićj korzystają katolicy w Tnrcyi, 
a która zależy naturalnie nie od katolikosa 
wszystkich Ormian, ale od sułtana. Tak samo 
jak msgr. Azarian nie mógł sam udzielić or­
deru Osraanje, tak też Leon XIII nie mógł 
mu dziękować, za zachowanie się sułtana 
względem kościoła katolickiego, gdyby Azarian 
stanął przed Papieżem w roli osoby prywatnej, 
nie zaś delegata snltańskiego. Tak więc wystę­
puje na jaw fakt następujący : Snltan prowadzi 
jakieś układy z Papieżem przez pośrednictwo 
specyalnego delegata katolików wszystkich 
Ormian.

Napierane w ten sposób ze wszystkich 
stron Niemcy, oświadczają w swych orga­
nach, że pragną gorąco ’utrzymania po­
koju, chcą żyć w zgodzie z Rosyą i w 
ogóle z całą Europą. Charakterystyczną 
jest w tym względzie korespondencya ber­
lińska wiedeńskiej „Politische Corr.“, którą 
dla braku miejsca w „Kuryerze,“ po­
święconego innym sprawom, możemy do- 
pióro jutro zapoznać naszych czytelników.

Bystre oko Niemców dopatrzyło się 
znów ajeutów fraucuskicli kupujących na 
rachunek Fraucyi materyał budowlowy 
w lesistych okolicach Górnej Austryi. „Za-

Poznań, 23 lutego.
(Gniew inspirowanych gazet niemieckich z powodu 
jympatyi rosyjskich dla Fraucyi; odpowiedź .Nordd. 
Allgem. Ztg.“ na artykuł .Graźdauinanowe 
żlanny niemieckie i ustawiczne podejrzliwości ro­
syjskie do polityki księciu Bismarcka. — Nieufność’ 
Anglii do Francyi. — Propozycye pokojowe Abi- 

gyńczyków.)

Jakie głębokie wrażenie sprawiły w 
Berliuie znane artykuły wiedeńskiej „Po­
litische Corresp.“ i „Norda“, zapewnia­
jące Europę, że Rosya czekać będzie na 
wybuch wojny francuzko-niemieckiój, a 
dopiero wtenczas weźmie w swe ręce 
kwestyą bułgarską, — okazują to 
euuncyacye inspirowanej prasy niemie­
ckiej. Nie tylko przytoczona wczoraj 
„National Ztg.“, ale wszystkie inne nie­
mieckie gazety półurzędowe zawrzały sro­
gim gniewem i piszą takie rzeczy, jakie 
pisać może tylko ten, kto nie znajduje 
już iuuego sposobu do wylania swych 
zburzonych namiętności. A że drażnić 
Rosyą byłoby rzeczą niebezpieczną, więc 
zapalczywośó ta niemiecka zwraca się 
głównie przeciwko Francyi, która jest 
właśnie przyczyną, że Rosya lekceważy 
sobie przyjaźń Niemiec i sympatyami 
swemi darzy Francyą. „Francuzi — tak 
odzywa się „Koeln. Ztg.“ — posiedli 
serce Rosyan; wyrzekł to „Nord“ a po­
twierdza brukselski sprawozdawca „Temp- 
sa“ i tak radzi: „„stósujmy naszę polity­
kę do wypadków, które na tym stanęły 
punkcie, że nadzieje nasze się urzeczy­
wistnią.““ „Reszta gadaniny „Tempsa“ 
— pisze dalój organ nadreóski — jest 
tego rodzaju, że wywoływać tylko może 
uśmiech na ustach, ale dowodzi zarazem, 
jakiemi to szczuwanemi lisami są ci fran- 
cuzcy politycy odwetu. Nawet „Figaro“ 
przychodzi w pomoc „Tempsowi“ i tak 
dumnie przemawia do Niemców, jakoby 
nie był figarem balwierzy, jeno jakim
pOWaAUyiH mążoui etanu, ., Pigfaro u pi
sze dosłownie: „„Nie tylko Niemcy, 
którym we śnie i na jawie ciągle stawa 
na myśli Francya, ale i cała Europa 
spogląda ku Francyi i wspomina o 
niej w swój prasie, w parlamentach i na 
naradach swych gabinetowych. Castelar 
w Madrycie dodaje Francyi odwagi, 
Kątków w Moskwie śle jój swe gorące 
sympatye, cała ogólna opinia w Europie, 
to sumienie ludów w najważuiejszej in- 
stancyi sławi rozum, umiarkowanie Fran­
cyi w obec prowokacyi jój wroga. Echa 
z Wiednia, Petersburga, Londynu i Rzy­
mu rozbrzmią imieniem Francyi.““ — „Fi­
garo“ grubo przesadził i tój to przesady 
czepia się „Koelnische Ztg,“ i tak z szy­
derstwem pisze dalój: „Czegóż więcój 
pragnąć? Byłoby bardzo źle, gdyby 
nie zebrał się kongres europejski, 
na którymby Europa nie tylko przyznała 
Francyi Alzacyą i Lotaryngią, ale za 
wszystkie występki, jakich się dopuściły 
Niemcy, nałożyła na nich karę przywró­
cenia tronu welfickiego. W dalszym to- 
ko swego artykułu staje się „Koelu. Ztg.“ 
więcój poważniejszą i tak mówi: „Szo­
winiści francuscy, a tymi są mniój wię­
cój wszystkie bumlery (sic!) paryskie, 
spoglądają z niecierpliwością na rezultat 
wyborów w Niemczech, który ma zade­
cydować, czy Alzacya i Lotaryngia po­
zostaną przy Niemcach, czy też powrócą 
do Francyi. Gdyby Włochy wystąpiły 
ze swemi pretensyami do Sabaudyi i 
Nizzy.jakiby to wrzask podniosły te fircy- 
ki i gawrony (sic!) francuskie, ale że Włosi 
zachowują się przyzwoicie, to fakt ten 
służy im za dowód, że Włochy dostarczą 
także swego kontyngensu do wyprawy, 
która wyruszy przeciw Niemcom, ażeby 
zmienić kartę europejską.“

Autor artykułu „Koeln. Ztg.“ przy 
tem zestawieniu głosów francuskich cze­
pia się wszystkiego i wszystkich. „Na­
tional“ napisał te słowa: „Chociażby 
książę Bismarck zwyciężył w wyborach 
do parlamentu, to jeszcze wtedy nie mo­
głaby Francya ufać pokojowi, gdyż bar­
dzo wiele, innych jest jeszcze powodów 
do starcia.“ Na to odpowiada „Koeln. 
Ztg.“ „Tak' jest, dopóki francuska Izba 
deputowanych rzucać będzie na talerz 
jenerałowi Boulangerowi miliony i mi­
liardy i prosić go, ażeby je brał, dopóty 
Europa nie przyjdzie do spokoju i świat, 
prowadzący rólnictwo, handel i przemysł, 
rujnować się będzie. „Wielce charakte­
rystyczną — przyznaje to w końcu „Köl. 
Ztg.“ — jest ta dumna mowa dzienni­
ków francuskich i to jój czołganie się 
po kolanach przed rosyjskimi panslawi- 
stami.“

Czy polityczną jest rzeczą przywięzy- 
wać tak wielką wagę do tego, co ten i 
ćw dziennik francuski napisze, w to nie

kupione drzewo — piszą ‘„Berliner Pol. 
Corr.“ przewożone bywa koleją arulań- 
ską przez Szwajcaryą z pomiuięciem po­
łudniowych Niemiec. Oprócz tego zaku­
pują Francuzi i w Niemczech niezmierne 
zapasy materyału budowlowego; od 9 do 
12 b. m. wynoszą te dowozy do 1118 
wozów“. Do „Kreuz Ztg.“ donoszą z 
Paryża, że „do Saint Dió przybyło wielu 
Alzatczyków, obowiązanych do służby w 
wojsku uiemieckióm, ażeby wstąpić do le­
gionu cudzoziemskiego, utrzymywanego 
zawsze we Francyi“.

Telegraf berliński, zajęty prawie wy­
łącznie wysyłaniem w świat rezultatu wy­
borów w Niemczech, uie podaje dziś żadnych 
prawie doniesień, oduoszącycb się do innych 
kwestyi, a stojących na porządku dziennym. 
Dowiadiyemy się tylko, że Anglia spo­
gląda z nieufnością na gospodarkę Frau­
cyi na wyspach Hebrydach. Na wczoraj- 
szóm posiedzeniu angielskiój Izby uiższój 
oświadczył podsekretarz stanu Fergusson, 
że rząd angielski rozpoczął z Francyą 
rokowania w tój sprawie.

Jeżeli ufać można aj'encyi Stefaniego, 
to Abisyńczycy, zadawszy straszliwą klę­
skę Włochom pod Saati, wyciągają do 
nich rękę do zgody. Hr. Salimbeni 
— opiewa telegram — przybył dnia 16 
bież. mieś, do Masowy i powrócił nastę­
pnie w dniu 21 do Asmary. Jeniec wło­
ski przywiózł z sobą od Ras Aluli pismo, 
w któróm tenże ofiaruje Włochom pokój. 
„Nieprzyjaźń — pisze jenerał abisyński — 
sprowadziły' pomiędzy nami fortyfikacye 
w Wua i Saati a dalój ci niewierni, któ­
rzy się znajdują pomiędzy Włochami. 
Bądźmy więc dawnymi przyjaciółmi i nie­
chaj każdy pozostanie na swóm teryto- 
ryum.“ — Czy Włosi przyjmą ofiarowaną 
przyjaźń i nie zeelicą wziąć pomsty za 
klęskę pod Saati, rychło się zapewne do­
wiemy. ___________

K o 1 o u i z n e y a.

Do gazet zachodnio-pruskich donoszą 
z Krojanki, że zeszłego piątku i soboty 
sprzedano albo zadzierżawiono 17 parceli 
wsi Dolniki kolonistom niemieckim. Głó­
wną parcelę, wynoszącą 470 morgów, po­
między niemi 380 do 400 morgów dobrej 
gleby, oraz młyn wodny nabył królewski 
administrator tej wsi Hahlweg za cenę 
78,000 mr. — czy za 86,000 mr. Fiskus 
zamierza także przekształcić młyn na młyn 
o dwóch gankach a nadto wybudować 
dwie uowe śluzy. Nadto zamierza rząd 
wybudować w Dolnikach szkolę i kuźnią. 
Pozostaje jeszcze kilka parceli do sprze­
dania.

Po wyborach w Poznaniu.

Wczoraj podaliśmy rezultat wyborów 
w Poznaniu, z czego się pokazuje, że 
tym razem był z naszój strony udział za­
sługujący na wszelkie uznanie. Komitety, 
mężowie zaufania, okręgowi i pomocnicy 
ich, spełnili obowiązek zaszczytnie, praca 
ich przyniosła pożądany owoc. Trzy stron­
nictwa występowały do walki przeciw 
naszemu kandydatowi, p. Stefanowi 
Cegielskiemu, nie szczędząc zabie­
gów, aby odnieść nad nim zwycięstwo. 
Najżarliwszymi okazali się rządowcy nie­
mieccy: t. j. połączone trzy partye nie­
mieckie konserwatywna, wolno-konserwa- 
tywna i narodowo-liberalna, agiutująee 
za kandydatem, wyższym radzcą rejen- 
cyjnym p. Gaebel’em. i socyaliści, popie­
rający kandydaturę introligatora p. Ja- 
szewskiego z Drezna. Stronnictwo wol- 
nomyślne, które postawiło na kandydata 
rzecznika p. H e r s e g o, mniój od innych 
było czynnóm, może w przekonaniu, że 
zabiegi jego nadaremne.

Zwolennicy p. Gaebla już od piątku 
rozdawali karteczki, nie pomijając także 
sług i innych wyborców narodowości pol- 
skiój, zajmujących zależne stanowisko. 
Kandydat ich otrzymał 2301 głosów; w 
1884 r. padło na Willamowitza, a kan­
dydata tegoż stronnictwa 1488 głosów. 
Znaczny w r. b. przybytek może to stron­
nictwo zapisać w swych aktach agita­
cyjnych.

Kandydat stronnictwa wolnomyślnego 
z 1884 r., Richter, otrzymał wówczas 
1410 głosów, obecnie padło na p. Hersego 
1269 głosów.

Socyaliści oddali w Poznaniu w 1884 
roku na Janiszewskiego 60 głosów, ze­
szłego poniedziałku zaś 212. Jest to zna­
czny przyrost, ale nie odpowiada on tój 
ożywionój i zaciekłój agitacyi, jaką tu 
socyaliści w ostatnich dniach przed wy­
borami rozwinęli. Zwłaszcza w piątek,

sobotę i niedzielę pracowali bardzo ru­
chliwie, odbywając narady nawet po uli­
cach, a do zawijania i roznoszenia karte­
czek i odezw używając niejednokrotnie nie­
dorostków, nie mających najmniejszego wy­
obrażenia o tóm, w jak niebezpieczną oddają 
się posługę. Najwymowniejszym dowodem na 
to, że przeważna część usługujących w 
zeszłym tygodniu garstce agitatorów so- 
cyalistyczuycli, nie znała następstw, jakie 
ją za to czekać mogły, jest ta okoliczność, 
że można było, zwłaszcza w niedzielę, wi­
dzieć naradzających się swobodnie na ulicy, 
bez względu na to, że opodal chodził po­
licyant. Wiedzieli wprawdzie rozmawia­
jący, że policyant nie rozumie po polsku, 
że więc ich podsłuchać nie może, ale w 
każdym razie takie lekkomyślne igranie 
z tak drażliwą sprawą dowodzi, że to 
zbałamuceni nowicjusze.

Po tak ożywionój agitacyi można 
było być przygotowanym, co uajmuiój, na 
800 — 1000 głosów socyalistycznycb, tym­
czasem otrzymał Janiszewski jak wia­
domo tylko 212 głosów, z których połowę 
przynajmniój oddali Niemcy. Widocznie w 
ostatniój chwili roztropność i obowiązek 
obywatelski, lepszój należący się sprawie 
katolickiój i polskiój, wzięły przewagę nad 
zawichrzeniem umysłów. Nie mało zba­
łamuconych polskich robotników rzucało 
przed lokalami wyborczemi kartki socya- 
listyczne, albo oddawało je ustawionym 
przed temi lokalami mężom zaufania, 
prosząc o kartkę polską na p. Cegielskie­
go. Jeden z mężów zaufania zebrał dość 
grubą paczkę takich kartek.

Nie zapuścił więc i tym razem na ziemi 
naszój głębszych korzeni ten zasiew zagrani­
czny i zawiódł i różowe i nadzieje apostołów 
przewrotu. Daj Boże, aby wyplenił się 
zupełnie. Niechajby bałamuceni zagrani- 
cznemi doktrynami socyalizmu przyszli do 
tego przekonania, że soeytArwm w zgnbne- 
mi swemi teoryami i środkami, 
prowadzić do celu, to mylna droga, mo­
gąca chyba nieszczęścia, troski i kłopoty 
sprowadzić na uwiedzionych i ich rodziny.

ski 440, Gäbel 76. Herse 11 gł. III okręg. 
Cegielski 59, Gäbel 124, Herse 11 gł.

Wierzouka. Cegielski 99 gł. Gä­
bel 112 gł.

Krzyszyn i Chojnic a. Cegiel­
ski 45, G. 19 gł.

Napachanie. Cegielski 34, Gä­
bel 72 gł.

Kiekrz. Cegielski 50, Gäbel 88 
głosów.

Radojewo. Cegielski 11, Gäbel 
82 głosy.

W r ą c z y u. Cegielski 347, Herse 1 
głos.

Gór czyn. Cegielski 348, Gaebel 47, 
Herse 1 głos.

Swarzędz. W Swarzędzu mieście: 
Cegielski 196, Herse 149, Gaebel 127 gł. 
Swarzędz wioska: Cegielski 26, Niemcy 
razem 15 gl.

K r z e s i n y. Cegielski 91 gł.
Komando ry a. Cegielski 35, Gae­

bel 13 gł.
Kobylepole. Cegielski 98, Gae­

bel 2.
Sady, Sobota, Bytkow o, Pa­

włowice. Cegielski 170, Gaebel 10.
Krzyżkowo. Cegielski 124, Gae­

bel 5.
O w i ń s k a. Cegielski 120, Gaebel 

67, Herse 2.
Okręg kościańsko-bukowski.

Buk. Mycielski 368, Jacobi-Trzcion- 
ka 82, Herse 6, Richter 1 gł.

Wielka wieś. Mycielski 140, Ja- 
cobi 15 gł.

Granowo. Mycielski 222, Jacobi 
1 gł-

Jerka. Mycielski 131, L. 8 gł.
Piotrowo. Dr. Mycielski 175, bar. 

Langermann 17.
Piotrkowice. Dr. Mycielski 159, 

bar. Langermann 34 gł.
' Cbefk^iFO -mńawi iFL-Ktia 

l Spławie, dr. Mycielski 117 gł. —
15 upoważnionych wyborców nie stanęło 
do wyboru.

U ś w i ę c i c e. Dr. Mycielski 124, 
Jacobi 3 gł. — Komisarz obwodowy wy­
dał nauczycielom kartki niemieckie. Je­
dnego chorego i starca zwieziono. — 
W Belęcinie pod Zbąszyniem zagroził 
swym ludziom p. Wencel, że w dwóch 
dniach wyrzuci tego, ktoby nie oddał 
karteczki na kandydata niemiekiego.

Wielichowo. Dr. Mycielski 202, 
bau. Langermann 27 gł.

Z i e m i ń - R e ń s k o. Dr. Mycielski 
66, bar. L. 36 gł.

Polskie Wilkowo-Bielawy. 
Dr. Mycielski 117, bar. L. 1 gl.

S n i a t y. Dr. Mycielski 90 gł.
Siekowo-Siekówko. Dr. My­

cielski 146 gl.
Ptaszków. Dr. Mycielski 101, 

Jacobi 3 gł. — Uprawnionych do głoso­
wania 113, głosujących 103.

Pos ado wo. Dr. Mycielski 131 gł. 
Okręg szubińsko-wyrzyski.

Nakło. Hr. Skórzewski 374, Falk- 
kenberg 662, Forckenbeck 5, Blome 1, 
Salzwedel 1. Nieważnych 13 gł.

Łobżenica. Skórzewski 122 gł., 
Falckenberg 291 gł.

Kościerzyska. Skórzewski 25, 
Falckenberg 14 gł.

Piesno. Skórzewski 141, Falcken­
berg 15 gl.

Falmierowo. Hr. Skórzewski 
175, Falkenberg 38 gł.

Barcin (miasto). Hr. Skórzewski 
84, Falkenberg 91 gl.

Barcin (wieś). Hr. Skórzewski 
151, Falkenberg 70 gł.

Bielawy. Hr. Skórzewski 112, 
Falkenberg 95.

Okręg śremsko-iredzki.
Zaniemyśl. Graeve 103, Ken­

nemann 54 gl.
Baranowo. Graeve 25, Kenemann 

24 gł.
Tarnowo. Graeve 64, Kenemann 

1 głos.
Żabno. Graeve 77, Kenemann 6 

głosów.
Chwałków i Kołacin. Graeve 

86 gł.
Chwałków i Kołacin g mii - 

n y. Graeve 145.
Mchy dominium i Olędry 

C h a r ł u b i a. Graeve 93.
Mchy i Sebastyauowo. Graeve 

68, Kennemann 3.
Okręg wrzesińsko-pleszewski.

Mikuszewo. Magdziński 51, Mol- 
lard 100 gł.

Klenka, Magdziński 35, Mollard 
93 gł.

Keacultat wyborów

O dokładnym rezultacie wyborów do­
wiemy się dopiero w piątek, kiedy ko­
misarze rządowi ogłoszą urzędowy wynik 
pouiedziałkowój walki wyborczój. O ile 
dotychczas wiemy, wybrani zostali z Po­
laków :

1) W okręgu wyborczym gnieźnieńsko- 
wągrowieckim dr. Julian Chełmicki 
z Żydowa.

2) W okręgu wyborczym kościańsko- 
bukowskim dr. Ludwik Mycielski z 
Galowa.

3) W okręgu wyborczym średzko- 
śremskim Ludwik Graere ze Sło­
wikowa.

4) W okręgu wyborczym wrzesińsko- 
pleszewskim Teofil Magdziński z Byd­
goszczy.

5) W okręgu wyborczym krotoszyń­
skim ks. dr. Jażdżewski ze Zdun.

6) W okręgu wyborczym odolanowsko- 
ostrzeszowskim książę Ferdynand 
Radziwiłł z Antonina.

4) W Poznaniu i powiecie poznań­
skim Stefan Cegielski z Poznania.

8) W okręgu inowrocławsko-mogilni- 
ckim Józef Kościelski z Szarleja.

9) W okręgu wyborczym szubińsko 
wyrzyskim hr. Leon Skórzewski z 
Lubostronia.

10) W okręgu wyborczym szamotul- 
sko-międzyrzeckim Hektar hr. Kwile- 
cki z Kwilcza.

11) W okręgu wyborczym krobskim 
książę Adam Czartoryski z Wielkiego 
Boru.

Nadto w Prusach Zachodnich, o ile 
dotychczas wiemy:

12) W okręgu wyborczym chojuicko- 
tucholskim Adam Połczyński z Wy­
soki.

Jutro niezawodnie będziemy mogli po­
dać ostateczny rezultat. We wschowskim 
i bydgoskim okręgu przyjdzie do ściślej­
szych wyborów pomiędzy kandydatami 
naszymi ks. Ferdynaudem R a d z i w i ł- 
łem i dr. Romanem Komierowskim 
a kandydatami niemieckimi bar. Reinba- 
benem resp. radzcą trybunału Hahnem.

Przepadliśmy w okręgu chodziesko- 
wyrzyskim i babimojsko-międzyrzeckim-

Rezultut wyborów na prowincyi. 
Okręg powiatu poznańskiego. 

Jerzyce. I okręg. Cegielski 233, 
Giibel 75, Herse 3 gł. II okręg. Cegiel-



Strzałkowo. Magdziński "3, Mol- 
lard 39 gł

Wałka pod Strzałkowem. Ma­
gdziński 1. Mołlard 44 gł.

Jarocin. Magdziński 231, Mołlard 
215 gł.

Bogusław. Magdziński 32, Mol- 
laro 60 gł.

Kotlin. Magdzinski 168, Mołlard 
13 gł.

Bugaj. Magdziński 122 gł. 
Ciświca-Siedlemin. Magdziń­

ski 144, Mołlard 4 gł.
Pogorzelica. Magdziński 85. —

Dwóch tylko się nie stawiło, z których 
jeden chory.

Tursk. Magdziński 232, Mołlard 
4 gl. — Z 302 umieszczonych w liście 
głosowało 236.

Sołeczno - Bierzglin. Ma- 
gziński 74, Mołlard 11 gł.

W ę g i e r k i - S ę d z i w o j e w o. T. 
Magdziński 72, Mołlard 4 gł.

Kołaczkowo. Magdziński 122, 
Mołlard 22.

B r u n o w o. Magdziński 160, Mol- 
lard 37 gł.

Kwiatków. Magdziński 107 gł.,
Mołlard 1 gł.

Okręg chodziesko-czarnkowski.
Piła. Ks. Gajowiecki 230, Colmar 

1126 gł.
Chodzież. Ks. Gajowiecki 108, 

Colmar 263 gł.
Uj ś cie. Ks.fGajowiecki 197, Colmar 

173 gł.
Margonin. Ks. Gajowiecki 130, 

Colmar 184 gł.
Czarnków. W I okręgu ks. Ga­

jowiecki 66, Colmar 248 gł., w II okręgu 
ks. Gajowiecki 105, Colmar 257 gł.

D r a s k o. Ks. Gajowiecki 249, Col­
mar 82 gł.

Krzyż. Ks. Gajowiecki 9, Colmar 
314 głosów.

Jaktorów o. Ks. L. Gajowiecki 
101 gł.

Okręg babimojsko-międzyrzeckl.
Międzyrzecz. Ks. dziekan Röhr 

39, Unruhe na Babinoście 344 gł. w pier­
wszym okręgu, ks. dziekan Röhr 39, Un­
ruhe 338 gl w drugim okręgu.

Trzciel. Ks. dziekan Röhr 105, 
Unruhe 54 gł.

Nowy Trzciel. Ks. dziekan Röhr 
57, Unruhe 180.

Chobienice. Ks. dziekan Röhr
163 gł.

Rakoniewice. Ks. dziekan Röhr 
77, Unruhe 269 gł.

Okręg inowrocławsko-mogilnicki.
Kamieniec, Kamionek, Sło­

wików o, Ostrówek, Łososniki 
i Płaczkówko. Józef Kościel 166, 
Stubenrauch 4.

Sobiesieczna. J. Kościelski 202, 
Stubenrauch 41.

Trląg. J. Kościelski 119, Stuben­
rauch 28.

P a r 1 i n. J. Kościelski 89, Stuben- 
rauch 60.

Marko wice. J. Kościelski 243, 
Stubenrauch 81.

Padniewo. J. Kościelski 114, 
Stubenrauch 19.

Gniewkowo. Kościelski 176, Stu­
benrauch 170 gł.

Trzemeszno. Kościelski 510, Stu­
benrauch 152, Hinsch 1, Pratsch 1 gł.

Okręg miasto i powiat bydgoski.
Bydgoszcz. Dr. Komierowski 757, 

Hahn (konser.) 2403, Hempel (woluom.) 
1332 gł.

Okręg odolanowsko-ostrzeszowski.
Słupia. Radziwiłł 219, Scheele 2 

głosy.
Bukownie a. Książę F. Radziwiłł 

198, Scheele 39.

Okręg szamotulsko-międzychodzko-obornlcki.
Oborniki. Hr. H. Kwilecki 199, 

Cziembowski 258, Richter 9 gł.
Prze pen do w o. Hr. H. Kwilecki 

26, Dziembowski 98 gł.
Ko by ln i ki. Hr. H. Kwilecki 94, 

(jedęogłośnie).
C m a c h o w o. Hr. H. Kwilecki 53, 

Dziembowski 3.
Wróble wo. Hr. H. Kwilecki 231, 

Dziembowski 12.
Rogoźno. Hr. H. Kwilecki 310, 

Dziembowski 356, Richter (lib.) 142 gł.
Kępa. Kwilecki 52, Dziembowski 

6 gł.
Pożarowo. Kwilecki 32, Dziem­

bowski 4 gl.
Psarskie. Kwilecki 123, Dziem­

bowski 3 gł.
K i ą c z y n Kwilecki 55 gł. 
Przecław. Kwilecki 31 gł.
Mur. Goślina. Kwilecki 141, 

Dziembowski 117, Richter 6 gł.
Piła pod Mur. Gośliną. Kwilecki 

70, Dziembowski 35 gł.
Owieczki. Hr. Kwilecki 19 gł- 

Dziembowski 58.
Rad gór z. Dziembowski 71 gł.

Okręg gnieźnieńsko wągrowiecki.
Gniezno. Okręg 1. Chełmicki 221, 

Nollau 223, Traeger 7, Herse 1 gł. 
Okręg II. Chełmicki 307, Nollau 95 gl. 
Okręg III. Chełmicki 140, Nollau 204, 
Traeger 2 gł. Okręg IV. Chełmicki 283, 
Nollau 110, Richter 2. Okręg V. Cheł­
micki 227, Nollau 56, Traeger 1, Richter 
1, Schoenield 1 gł. Razem więc Cheł­
micki 1178, Nollau 688, rozstrzeliło się 
15 gł.

Janowiec. Dr. Chełmicki 212, 
Nollau 51 gł.

Pawłowo. Chełmicki 124, Nollau 
1 gł-

Sroczyn-Wę górze w o. Cheł­
micki 112, Nollau 32.

Kiszkowo. Chełmicki 52, Nollau 
50 gł.

Wielkie Rybno. Chełmicki 76, 
Nollau 12 gł.

Polska wieś. Dr. Chełmicki 57 
głosów.

Skoki. Dr. Chełmicki 135, Nollau 
124 gł.

M ą k o w n i c e. Dr. Chełmicki 227, 
Nollau 22 gł.

Z Dom. Ruchocina glosowa­
ło tylko czterech, itomniój 
zależnych, resztę niezawoduie p. 
Hein, administrator, do wyborów z słu­
żby nie z i olnił.

Gorzykowo. Dr. Chełmicki 201, 
Nollau 3 gł. — Uprawnionych do głoso­
wania 226.

Okręg krotoszyński.
Koźmin. Ks. dr. Jażdżewski 347, 

Leuchtenberger 234 gł.
Koryta. Ks. dr. Jażdżewski 73, 

Leuchtenberger 4 gł.
Ligota. Ks. dr. Jażdżewski 198, 

Leuchtenberger 13 gł.
Okręg krobski.

Poniec. Czartoryski 143, Kenue- 
mann 294.

Gola Czartoryski 198.
Rawicz. Czartoryski 52, Kenue- 

manu 1223 gł.
Chocieszewice. Ks. Czartoryski 

255, Kennemann 37.
Siedlec. Książę Czartoryski 158, 

Kennemann 45.
Rokosów, Bą czy las, Drze­

wce, Czarko wo, Franciszko- 
wo. Książę A. Czartoryski 257, Keuiie- 
mann 5.

Konary. Ks. A. Czartoryski 154, 
Kennemann 27.

Ż y t o w i e c ko. Ks. A. Czartoryski 
203, Kennemann 23.

M i e j s k a G ó r k a. Ks. A. Czar­
toryski 237, Kennemann 165.

Oba obozy stawiły się, jako je­
den mąż.

Kobylagóra. Ks. F. Radziwiłł 
167, Scheele 85.

(«) (Obrusiteli.)
Z rosyjskiego pani A. Łańskoj

(Przekład Stanisława Knake-Zawadzkieyo.)

Część druga.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 42.)

VI.
Zimowy sezon w miasteczku powiato- 

wem rozpoczynał się zwykle dnia 5 pa­
ździernika hucznym i wystawnym balem 
u Łupańskich.

Przypadało to na dzień patronów Mo­
skwy, Piotra, Oleksa i Juny — a za­
tem w dzień imienin pana marszałka.

Imieniny takie wysoko postawionych 
osób obchodzono zazwyczaj bardzo pom­
patycznie, ale dzień imienin Piotra Iwa- 
uowicza nabierał jeszcze tćm większegozna- 
czenia, iż dnia tego właśnie odbywał się 
zawsze w mieście jarmark.

Na dwa dni przed swemi imieninami, 
siedział pan marszałek przy biurku , su­
mując cyfry nieodzownych na nie wyda­
tków, — pani zaś z zajęciem przymie­
rzała właśnie jakieś cudackie ubranie, 
całe literalnie pokryte niebieskiemi wstą­
żeczkami i kokardkami. Wtem dobiegły 
ich z przedpokoju głosy i gwar, jakie 
zwykle dają się słyszeć przy pojawieniu

Żylice. Ks. A. Czartoryski 127, 
Kenuemann 45.

Rezultat dla nas bardzo pomyślny, 
bośmy ani jednego głosu nie utracili, na­
tomiast kilka zyskali.

Obwód włoszakowicki.
32) B r e n u o. Reiubaben 3, Radziwiłł 

145.
33) B u k ó w i e c. Reiubaben 3, Radzi­

wiłł 184.
34) Jezierzyce. Reinbaben 13, 

Tschuschke 8, Radziwiłł 116.
35) L g i ń. Reiubaben 64, Tschnsch- 

ke 7, ks. Radziwiłł 114.
36) Hetmańce. Reiubaben 30, 

Tschuschke 1, ks. Radziwiłł 29.
37) W. Krzycko. Reinb. 17, ks. 

Radziwiłł 161.
38) S m i e s z k o w o. Reinb. 7, Tsch. 

14, ks. Radziwiłł 117.
39) Włoszakowice. Reinb. 39, 

Tsch. 16, ks. Radziwiłł 173.
40) Z b a r z e w o. Reiub. 33, Tsch. 9, 

ks. Radziwiłł 111.
41) Wijewo. Reiub. 31, Tsch. 1, 

ks. Radziwiłł 154.
Obwód Osleczki.

42) Karchowo. Rein. 12, ks. Ra­
dziwiłł 145.

43) K r z e m i e u i o w o. Reiub. 99, 
ks. Radziwiłł 122.

44) Franków o. Rein. 23, ks. Ra­
dziwiłł 16.

45) G o ł e m b i c e. Reinb. 18, Tsch. 
1, ks. Radziwiłł 107.

46) Górzno. Reiub. 86, ks. Radzi­
wiłł 42.

47. Grodzisk. Reiub. 43. ks. Ra­
dziwiłł 242.

48) O por ów ko. Reinb. 8,'^Tsch. 2, 
ks. Radziwiłł 269.

49) Pawłowice. Ks. Radziwiłł 242.
50) D r z ę c z k o w o. Reinb. 35, Tscłi. 

1, ks. Radziwiłł 60.
51) Swi e r c z y u a. Ks. Radziwiłł 80.
52) Bojan i ce. Nie nadeszło.
53) Woju o wice. Reinb. 19, ks. 

Radziwiłł 27 gł.
54) W y c i ą ż k o w o. Reinb. 53, ks. 

Radziwiłł 46 gł.
Suma Reiub. 4469, Tsch. 2258, ks. 

Radziwiłł 4239, Socyalista 22 gł.

Piszą nam ze Wschowy :
Z polskiój strony prawie żadnój agi- 

tacyi n i e było, gdyby u Niemców kato­
lików jaki wiec się odbył n. p. w Łysi­
nach (Lisseu) byłby rezultat dla nas 
lepszy. Słyszałem, że około Wschowy 
Niemcy katolicy bardzo późno dostali 
karteczki z nazwiskiem kandydata naszego. 
Za to pan landrat Reinbaben ogromną 
pracę sobie swemi mowami u Niemców 
katolików zadał.

Komitet i mężowie zaufania powinni 
zatem obecnie wziąść się rączo do dzieła.

Rezultat wyborów we wschowskiem.

Miasto.
1) Wschow a. Reinbabeu 233, 

T8chuschke 782, ks. Radziwiłł 57, Socya­
lista 15 gł.

2) Leszno. Reiub. 738, Tsclik. 
782, ks. Radziwiłł 234, Socyalista 6 gł.

3) Rydzyna. Reiub. 167, Tsclik.
13, ks. Radziwiłł 17 gł.

4) Szlichtingowa. Reiub. 90, 
Tsclik. 92, ks. Radziwiłł 16 gł.

5) Święci chow a. Reinb. 18, Tsch.
2, ks. Radziwiłł 275 gł.

6) Osieczna. Reinb. 95, Tschk.
3, ks. Radziwiłł 199 gl.

7) Z a b o r o w o. Reinb. 174, Tschk.
4, ks. Radziwiłł 8 gł.

Okręgi powiatowe.
Obwód wschowski.

1) Dryżyua. Reiub. 47, Tschk. 
44, ks. Radziwiłł 1 gl.

2) Drzewce. Reinb. 142, Tschk. 
50, ks. Radziwiłł 4 gł.

3) D ę b o w'a Łąka. Reinb. 47, 
Tsch. 27, ks. Radziwiłł 21 gł.

4) G ó rc z y no. Reinb. 56, Tschk. 26, 
ks. Radziwiłł 2 gł.

5) A n d r y c h o w i c e. Reinbab. 89, 
Tschk. 14, ks. Radziwiłł 6 gł.

6) H i n c z e. Reiub. 33, Tsclik. 8, 
ks. Radziwiłł 41 gł.

7) Kowalewo. Reinb. 105, Tsch 
6, ks. Radziwiłł 4 gł.

8) K u r s d o r f. Reinbabeu 89 gł., 
Tsclik. 19, ks. Radziwiłł 44, Socyalista 
1 głos.

9) Łysiny. Reinb. 39, Tsclik. 41, 
ks. Radziwiłł 3 gł.

10) Nowa wieś. Reiub. 15, Tsch.
3, ks. Radziwiłł 21.

11) Dolna Przyczyna. Reinb. 
22, Tsch. 89, ks. Radziwiłł 1 gł.

12) Górna Przyczyna. Reinb. 
110, Tsch. 38.

13) O sowa sień. Reinbabeu 184, 
Tsch. 16.

14) Tyło wice. Reinbabem 52, 
Tscliuschke 19, Ks Radziwiłł 17.

15) Olbrachcice. Reinbaben 75, 
Tschuschke 7.

16) Wygnaniee. Reinbaben 62, 
Tschuschke 17.

17) Świdnica. Reinbaben 124, 
Tschuschke 36, Ks. Radziwiłł 34.

Obwód leszczyński.
18) Dęb i,a c. Reinbaben 44, Tschu­

schke 3, Ks. Radziwiłł 78.
19) Gorazdowo. Reiub. 91, Tsch. 

5, Ks. Radziwiłł 1.
20) Kłoda. Reinb. 84, Tsch. 18, 

Ks. Radziwiłł 64.
21) L a s o c i c e. Reiub. 202, Tsch. 

2, Ks. Radziwiłł 13.
22) Stare Długie. Reiub. 93, 

Tsch. 13, Ks. Radziwiłł 73.
23) Leszezynko. Reinb. 60, Ts.

3 gł.
24) Moraczewo. Reinb. 104, Ts.

2, Ks. Radziwiłł 12.
25) M u r k a. Reiub. 10, Ts. 2, Ks. 

Radziwiłł 226.
26) N o w a w i e ś. — (Rezultat uie- 

zuany.)
27) R e i c li e u a u. (?) Reinb. 16, 

Ks. Radziwiłł 16.
28) Strzyżewice. Reiub. 83, Ts. 

4, Ks. Radziwiłł 5.
29) Jaro wice. Reiub. 87, Ts. 5, 

Ks. Radziwiłł 1.
30) T r e b e ii. (?) Reinb. 60, Ks. Ra­

dziwiłł 27.
31) Tworżewice. Reinb. 94, Ts.

3, Ks. Radziwiłł 15.

Kiedy był w dobróm usposobieniu, sy­
pał szczodrze na lewo i prawo pieniędzmi, 
wybaczał nieraz urazy i przebaczał winy, 
co się zresztą wcale nie często powta­
rzało — będąc w usposobieniu powsze- 
dniem, podobny był raczój do pogromcy 
dzikich zwierząt, na pozór niby zimny i 
obojętny, ale dziki i straszny w rzeczy­
wistości — w porywie złości, w okamgnie­
niu rozjuszony, zdolnym był nawet do naj­
dzikszych ekscesów; gdy mu kto przeczył, 
to sama pięść bezwiednie i konwulsyjnie 
się zaciskała w kułak — a kułak to był 
potężny i straszny — przejmował on nie 
tylko podwładnych chłopów trwogą, ale 
nawet sędziów nabawiał śmiertelną obawą 
i strachem, którzy, w bojaźni przed spot­
kaniem się kiedykolwiek z nim, odmawiali 
przyjęcia wszelkich na niego zaniesionych 
zażaleń lub skarg i odrzucali je.

W braku ściślejszej o nim definicyi, 
kładziono to wszystko początkowo na karb 
„szyrokoj jeho ruszkoj natury“, aż w końcu 
nazwano go tóm, czem był istotnie, t. j. 
prostym nikczemnikiem.

Wszyscy znali go już takim, jednako­
woż wszystkim chciało się go jeszcze uwa­
żać za „niezłego chłopca“. — Co prawda 
tak bezwarunkowo złym znowu ¡nie był, 
nieraz nawet wcale ... porządnym z wielu 
względów, mianowicie, iż nigdy od nikogo 
niczego nie pożyczał, że zawsze chę­
tnie w karty przegrywał, wszystkich bez 
wyboru do syta szampanem zawsze poił, 
przeciw czemu ostać się było już prawie 
niepodobieństwem — argument ^bowiem 
ostatui pokonałby i nieprzejednanego! Naj-

się gości. Piotr Iwanowicz pospiesznie 
zawołał:

— Duszyczko! pan Gwoździka z pa­
nem Schnabsem!

— Do ciebie, kochanie, na imieniny,— 
uśmiechając się z zadowoleniem odpowie­
działa pani marszałkowa, zdejmując z gło­
wy ów pęk niebieskich wstążek, a pan 
marszałek, wysyłając ich w duchu do 
wszystkich djabłów, podążał z uprzejmo­
ścią na ich powitanie.

Zjawili się wreszcie w pokoju dwaj 
nowoprzybyli goście, ale z taką niewymu­
szoną swobodą, z jaką się zwykle wstę­
puje do domu, gdzie wszelkiego rodzaju 
krępowanie się zupełnie jest zbytecznóm. 
Żartobliwie trzymając się pod rękę, uka­
zali się obaj trochę podochoceni i wraz 
z wódczanym odorem wnieśli ze sobą ja­
kąś knajpiarską atmosferę.

Pośrednik Gwoździka, chłop barczy­
sty i silny, ubrany był w strzelecką 
kurtkę z zielonemi wyłogami i chwastami. 
Leniwem swem spojrzeniem, herkulesową 
budową ciała i ociężałemi ruchami potę­
żnej swej figury przypominał doskonale 
tucznego wołu. Patrząc na tę jakby z 
kamienia toporem wyciosaną postać, na 
tę olbrzymich rozmiarów głowę, trudno 
było przypuścić, iżby ten człowiek mógł 
kiedy umrzeć śmiercią zwyczajną. Jego 
mógł w lesie pokonać niedźwiedź, na któ­
rego nieraz pomykał w pojedynkę, zgru- 
chotać go mogła lokomotywa lub ugodzić 
kula nieostrożnego jakiego myśliwca, ale 
choroba lub słabość nie byłyby, zdaje się, 
zdołały powalić i zmódz tego siłacza.

Socyalni demokraci, któryc 
w przeszłym parlamencie fzasiadało 25, 
nie stawią się pewno w tej liczbie, stra­
cą prawdopodobnie 7 okręgów — pro- 
wineya bowiem im nie dopisała; w ogóle 
atoli znacznie wzrosła liczba 
głosów socyalistycznych. Sam 
Berlin uderzające w tym względzie przed­
stawia liczby ; tam to bowiem, oprócz w 
1881 r., kiedy to pierwszy raz przy wy­
borach obowięzywała ustawa socyalisty- 
czna, ustawicznie od 1867 r. wzmaga się 
socyalizm. Oddauo bowiem w Berlinie 
w 1867 r. 67 głosów; w 1871 r. 2058 
gł.; w 1874 r. 11,279 gł.; w 1877 roku 
56,147 gl.; w 1878 r. 56,147 gł.; w 1881 
r. 30,871 gł.; w 1884 r. 68,535 gł.; a 
obecnie 94,259 głosów. O ile dotychczas 
już wiadomo, oddali zeszłego poniedział­
ku socyaliści w całych Niemczech 
800,000 głosów, w 1884 r. było ich 
550,000. — Wymowne to a przerające 
cyfry!

Narodowo - liberalni zajmo­
wali w przeszłym parlamencie 52 krze­
sła, konserwatyści 78, wolno - 
konserwatyści 28, było zatóm ze 
stronnictwa „miszmaszu“ 158 posłów. 
Dziś „miszmasz“ tryumfuje, a z nim ra­
zem „Nordd. Allg. Ztg.“ i „Post“ gło­
szą, że dotychczas narodowo-liberalui 28 
krzeseł zyskali.

Tak się przedstawia w przybliżeniu 
skład przysięgo parlamentu. Zajdą tu i 
owdzie pewne zmiany przy wyborach ści­
ślejszych, tyle atoli już z dotychczasowego 
rezultatu wyborów wnosić można, że 
zwolennicy septenatu będą 
mieli — chociaż drobną może — 
ale zawsze przewagę w przy­
szłam ciele prawodawczóm rzeszy niemie- 
ckiój; nie można jednak chwilowo jeszcze 
wiedzieć, czy ci zwolennicy septenatu bę­
dą zarazem popierali kwestyą monopolów 
i inne projekta rządowe. W tym wzglę­
dzie są głosy podzielone — zaczekać 
przeto trzeba ostatecznego rezultatu wy­
borów.

Nowj projekt łościelm-piilitjoj
brzmi w dosłownym przekładzie, jak ua-
stępuje:

My Wilhelm z bożej łaski król pruski itd. 
rozporządzamy za zgodą obydwóch Izb sejmo­
wych naszój monarchii, co następuje:

Artykuł 1.
Artykuł 2 ustawy z dnia 21 maja 1886 

(Zbiór praw str. 147) zostanie zmieniony i 
uzupełniony, jak następuje:

§ Ł _
Biskupi osnabrycki i limburski otrzymują 

prawo otworzenia i utrzymywania w swych 
dyecezyach seminaryów celem naukowego kształ- 
conia kui^iy.

Do seminaryów tych będą zastosowane 
przepisy artykułu 2go ustawy z dnia 21 maja 
1886 r.

§ 2;
Znosi się ograniczenie, zawarte w ustępie 

4 artykułu 2go ustawy z dnia 21 maja 1886 
r., a tyczące się uczęszczania do seminaryów 
duchownych.

Artykuł 2.
Ustawa z dnia 11 maja 1873 (Zbiór praw 

str. 191) ulegnie następującej zmianie:

§ 1-
W miejsce przepisów nr. 2 i 3 § 16go 

ustawy z dnia 11 maja 1873 wstępuje nastę­
pujący przepis:

Protest jest dozwolony:
2) jeżeli rząd uzna, że kandydat na bene- 

fieyum z jakiegokolwiek powodu, wchodzącego 
w dziedzinę obywatelską lub polityczną, nie 
nadaje się na odnośną posadę.

§ 2.
W przyszłości nstaje państwowy przymus 

stałego obsadzania probostw. § 18 ustawy z 
dnia 11 maja 1873 znosi się.

kory, lecz wpatrzywszy się baczniój w 
jego zmrużone krótkowidzące oczy, w któ­
rych od czasu do czasu szydercze jakieś 
migotały błyski, nie trudno było przeni­
kliwemu człowiekowi domyślić się, iż cała 
ta btazeńska pokora, ten głos niepewny 
i miękki, te ruchy nieśmiałe i chwiejne 
były raczój zuchwałą komedyą, i że drwił 
sobie z Piotra Iwanowicza i jego śmie- 
sznostek, jak i z zacnój Miny Abraha- 
mównej i jój salonowych tonów, przemą­
drzałych dyskusyi i przesadnych preten­
sji co do czystości francuskiego akcentu. 
Z cicha, po trochu, bardzo ostrożnie 
drwił on sobie nawet i z samego Gwoź­
dziki, korząc się jednak prawdziwie i ce­
niąc nader wysoko potężną swego towa­
rzysza pięść — obawa tój pięści łago­
dziła wielce wyrafinowany jego dowcip.

Spoglądając nieraz na Gwoździkę, u- 
bolewał bardzo i skarżył się na Boga, 
że go upośledził co do sił fizycznych.

Kołobow twierdził, że Schnabs był 
ongi gdzieś markierem, i dzięki tylko nie­
mieckiemu nazwisku, popadł w falangę 
obrusicieli.

Piotr Iwanowicz traktował go z wy­
soka, protekeyonaluie, prawie pogardli­
wie, a pani marszałkowa przyjmowała 
w prostocie ducha jego branie się za 
objawy szczerości, płacąc za nie łaska­
wym uśmieszkiem.

Skoro już goście się usadowili i za­
palili papierosy' — wszczęła się roz­
mowa :

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wybory do parlamentu niemieckiego.
Do tej chwili dopiero z 265 okręgów 

jest znanym rezultat wyborów, a z tego 
już można mieć dość jasny pogląd na 
przyszły skład parlamentu.

Polacy zdobędą prawdopodobnie do­
tychczasowe okręgi w liczbie 15. Zdaje 
się, że wszędzie liczba polskich głosów 
znacznie wzrosła.

Centrum miało w przeszłym par­
lamencie 99 krzeseł i te, z małą może 
tylko stratą, zajmie ponownie. W Pru- 
siech nie straciło centrum dotychczas ża­
dnego posterunku, natomiast ubyły mu w 
Bawaryi dwa (w Augsburgu i Immen- 
stadt) i jedno w Badenii (Offenburg). 
Być może, że przy śliślejszych wyborach 
powetuje centrum tę stratę. Katolicy 
wytrwale trzymali się swego sztandaru, 
nie pozwoliwszy się złudzić przez nowo 
powstające stronnictwo katolików rządo­
wych, którzy, jak się zdaje, dotychczas 
ani jednego nie zdobyli okręgu.

Stronnictwo wolnomyślne 
ciężką poniosło klęskę, którą chce jako 
tako powetować* przy wyborach ściślej­
szych. W przeszłej legislaturze miało 
ono w parlamencie 67 reprezentantów, 
dotychczas straciło około 19 okręgów.

porządniejszym atoli człowiekiem przewa­
żnie był dla tego, iż nosił urzędniczą 
czapkę z gwiazdką i że na stanowisku 
swojem trzymał się niezachwianie.

Jak wszyscy przeważnie „obrusiciele“, 
jak sam Piotr Iwanowicz Łupańskoj, przy­
był on do Zachodniego kraju bez grosza 
w kieszeni, z próżnym tylko tłumoczkiem, 
z rekomeudacyą ministeryalnego opiekuna, 
i z niewzruszonem postanowieniem zbicia 
pieniędzy; chwycił się tego zaraz, ener­
gicznie, bez żadnego wahania się, pełen 
otuchy i wiary w swe siły. Był to gra­
bieżca ryzykowny, uparty, śmiały i jawny 
aż do cynizmu.

Pośrednik zaś Schnabs, zamianowauy 
na miejsce uwolnionego Grochotowa, był 
bijącym kontrastem Gwoździki. Obłudne 
jego spojrzenie zawszę przybierało wyraz 
pokory i trwogi, tak, że patrząc w te 
oczy, przysłonięte okularami, patrząc na 
tę drobną skuloną osóbkę z rudą obsku­
baną jakąś bródką, niktby w nim nigdy 
czelnego nie odgadł zuchwalca, — zuchwal­
ca, dla którego pojęcia honoru i uczci­
wości nie istniały wcale.

Z ostentacyjną uprzejmością złożył 
Piotrowi Iwanowiczowi głęboki ukłon, z 
gracyą i ruchem pełnym uszauowania i 
czci głębokiej przysunął się do rączki 
pani marszałkowej, która powitawszy się 
z Gwoździką, nie raczącym nawet po­
wstać na jej powitanie, przedostała się 
z trudem wśród nagromadzonych mebli do 
kanapy.

Schnabs. jakeśmy już powiedzieli, 
wydawał się uosobieniem uległości i po-



§ 3.
Sadowe wyroki przeciwko duchownym w 

przepadkach, objętych § 21 ustawy z dnia 11 
maja 1873 r., nie pociągają za sobą utraty 
stanowiska. Dawniejsze rozporządzenie traci 
moc obowiązującą.

Artykuł 3.
Przepis ustępu 2go artykułu 8go ustawy 

x dnia 21 maja 1886, obowiązujący zwierzch­
ników duchownych do komunikowania na­
czelnym prezesom dyscyplinarnych wyroków 
kościelnych, traci moc obowiązującą.

Artykuł 4.
Ustaje ustawa o granicach prawa, przy­

sługującego co do zastósowywania kościelnych 
środków karnych z dnia 13 maja 1873 (Zbiór 
praw str. 205). Tylko § 1 tój ustawy obo­
wiązuje i nadal.

Artykuł 5.
Usuwa z dnia 31 maja 1875 r. dotyczą­

ca zakonów religijnych i kougregacyi katolic­
kiego Kościoła (Zbiór praw str. 217), zosta­
nie zmieniona i uzupełniona, jak następuje:

§ I-
Z zakonów i kongregacyi, wykluczonych 

nstawą z dnia 31 maja 1875, mogą mocą 
uchwały ministerstwa stanu powrócić te, które 
się poświęcają

1) pracy około pasterstwa dusz,
2) wykonywaniu chrześciańskiój miłości 

bliźniego, lub
3) wiodą życie kontemplacyjne.

§ 2.
Przywrócone zakony i kongregacye podle­

gać będą co do zakładania poszczególnych do­
mów, jako tóż co do wszystkich innych stó- 
sunków tym samym przepisom prawnym, jakie 
zobowiązują istniejące obecnie zakony i kon­
gregacye.

8 3.
Ministrowie spraw wewnętrznych i oświaty 

otrzymali upoważnienie udzielania pozwolenia 
tak istniejącym już, jak powrócić mającym 
zakonom i kongregacyom na kształcenie mi­
sjonarzy dla służby zagranicznój — i na otwie­
ranie tym celem odpowiednich zakładów.

Dan itd.
Motywa:

Pismem ministra dla spraw duchownych 
z dnia 8 kwietnia 1886 zakomunikowaną zo­
stała reprezentacyi krajowćj nota Kardynała 
sekretarza stanu Jacohiniego z dnia 4 kwie­
tnia 1686, w którój Stolica Apostolska przy­
rzeka zgodzić się na obowiązek stałój no- 
tyfikacyi w razie, jeżeli otrzyma zapewnienie, 
że w najbliższym czasie przedsięwziętą zosta­
nie rewizya tych ustaw majowych, które nie 
zostały dotychczas zniesione lub zmodyfikowa­
ne w drodze prawodawstwa. Rząd dał Sto­
licy Apostolskiej to zapewnienie w nocie z 
dnia 23 kwietnia 1886, o czśm doniósł re­
prezentacyi krajowej minister dla spraw du­
chownych w piśmie z dnia 1 maja 1886. 
Ponieważ Kurya wypełniła dane przyrzecze­
nie co do notyfikacyi, przeto rząd nie omie­
szkał zawiązać z nią układów, aby, stwier­
dzając troskliwość swą o dobro katolickich 
swych poddanych i odpowiednio do przyja­
znych i pełnych ufności stosunków z Kuryą 
rzymską, zdobyć podstawę do projektu, któ­
ryby uregulował stósunek pomiędzy pań­
stwem a Kościołem ku zobopólnemu zado­
woleniu.

Rząd nie trzymał się przytóm granic, za­
kreślonych w notach z 4 i 23 kwietnia 1886 
roku, t. j. nie ograniczył się na rewizyą ko- 
śeielno-politycznych przepisów nie objętych no­
welą zeszłoroczną, lecz uwzględniając chętnie 
życzenia Stolicy Apostolskiej, wciągnął w za­
kres rewizyi także przedmioty, które już zo­
stały uregulowane nowelą z dnia 21 maja 
1886.

Co do poszczególnych przepisów projektu 
należy zauważyć co następuje.

Do artykułu Igo.
Artykuł 2gi ustawy z dn. 21 Maja 1886 

przepisuje, że studya teologiczne odbywać mo­
żna także w seminaryach duchownych, które 
istniały aż do r. 1873.

Są to — pominąwszy seminarya archidy- 
ecezyi gnieżnieńsko-poznańskiej i chełmińskiej 
— teologiczne zakłady naukowe dla dyecezyi 
paderbomskiej, trewirskiej, hildesheimskiej 
i fuldajskiej. Seminarya w Trewirze i Ful- 
dzie został}7 już na podstawie wspomnianego 
artykułu 2 otworzone; seminaryum w Pader­
bornie otworzone zostanie z początkiem przy­
szłego semestru latowego, natomiast otwarciu 
seminaryum w Hildesheimie stoją dotąd w dro­
dze przeszkody wyłącznie zewnętrznej natury.

Paragraf 1 artykułu 1 nowego projektu 
zezwala na otwarcie takich seminaryów i w 
innych dyecezych, o ile w nich nie istnieją 
katolieko-teologiczne fakultety. Są to dyece- 
zye osnabrycka i limburska.

Z przepisów, obowiązujących seminarya, a 
objętych artykułem 2 ustawy z dnia 21 Maja 
1886 skreśla się ustęp 4. Ustęp ten ogra­
niczał prawo uczęszczania do seminaryów du­
chownych tylko na tych alumnów, którzy na­
leżeli do odnośnych dyecezyi.

Artykuł 2-gi
zmienia pewne przepisy ustawy z dn. 11 
maja 1873. (Zb. pr. str. 191.)

Paragraf 1 ma obowiązek notyfikacyi u- 
regulować na odpowiedniejszej podstawie, 
aniżeli się to stało w § 16 ustawy z dnia 
11 maja 1873, który w swej pierwotnej for­
mie brzmial jak następuje:

Protest jest dozwolony:
1) jeżeli kandydat nie odpowiada pra 

wnytn wymaganiom co do sprawowania du­
chownego urzędu;

2) jeżeli kandydat uznany został winny... 
zbrodni lub wykroczenia, za które niemiecki 
kodex karny karze cuchthauzem lub odjęciem 
obywatelskich praw honorowych,

3) jeżeli przeciwko kandydatowi przema- 
wiają fakta, pozwalające wnosić, że tenże 
sprzeciwiać się będzie ustawom państwowym 
lub rozporządzeniom władz rządowych, i za­
kłócać spokój publiczny.

Zarazem należy podać fakta, które protest 
wywołały.

Nowy' projekt zamierza przez zmianę prze­
pisów nr. 2 i 3 przywrócić projekt rządowy 
z r. 1873, tak że protest państwowy może 
się odtąd opierać jedynie na powodach natury 
obywatelskiej lub politycznej, nie zaś kościel­
nej. Jak dawnićj, tak i teraz obowiązuje 
przepis, że fakta, które protest wywołały, 
muszą być podane.

Paragraf 2. § 18 ustawy z dnia 11 maja 
1873 brzmi:

Każde probostwo winno być w przeciągu 
roku po zawakowaniu stale obsadzone. Ter­
min ten może w razie potrzeby przedłużyć 
naczelny prezes.

Po upływie terminu ma naczelny prezes 
prawo zmusić do obsadzenia posady przez 
kary pieniężne aż do 1000 tal.

Nadto ma minister dla spraw duchownych 
prawo zatrzymania środków państwowych, 
służących na utrzymanie owćj posady lub 
tego duchownego zwierzchnika, który probo­
stwo obsadzić powinien.

Projekt usuwa przytoczony powyżej § 18 
z tego powodu, że państwowy przymus jest 
tutaj zbytecznym, już bowiem prawo kanoni­
czne przepisuje, aby obsadzenie beneficjum 
następowało w przeciągu pól roku. Jasną 
jest rzeczą, że stale obsadzanie probostw leży 
raczój w interesie Kościoła, aniżeli państwa, 
tćm więcój, że, o ile wiadomo, parafianom za­
leży na tćm bardzo, aby potrzeby ich religij­
ne załatwiali stale ustanowieni duchowni.

Paragraf 3. § 21 ustawy z dnia 11 maja
1873 r. brzmi:

Skazanie na cuchthaus, odjęcie praw ho­
norowych lub odmówienie zdolności do spra­
wowania urzędów publicznych pociąga za sobą 
utratę posady, niezdolność wykonywania du­
chownego urzędu i utratę dochodów urzę­
dowych.

Projekt znosi ten paragraf z tego samego 
powodu, jaki wpłynął na ustanowienie prze­
pisu artykułu Igo ustawy z dnia 14 lipca 
1880 r.

„Należy przyznać“ — tak opiewały już 
wtedy inotywa — „że, ponieważ obsadzanie 
urzędów kościelnych należy z zasady do wła­
dzy kościelnej, logicznćm następstwem odbie­
ranie tych urzędów nie może podpadać pod 
kompetencją państwa.“

Do artykułu 3.
Art. 8 ustawy z dnia 21 maja 1886 sta­

nowi w ustępie 2, że o wysłaniu do zakładu 
demerytów na czas dłuższy niż dwa tygodnie, 
albo o usunięciu z urzędu, winna władza ko­
ścielna donieść naczelnemu prezesowi i to ró­
wnocześnie z uwiadomieniem skazanego. Art. 3 
projektu znosi ten obowiązek donoszenia na­
czelnemu prezesowi.

wnych przynosi pożytek ludności katolickiej. 
Zwłaszcza w czasie wielkanocnym okazuje się 
to widocznie. Z tego też powodu niemieckie 
państwa południowe nie zakazały takiej czyn­
ności zakonom, ale podobnie, jak to projekt 
zamierza, zastrzegły sobie, aby czynność tę 
zastosowano do lokalnych warunków.

Do artykułu 4.
Artykuł 4 zajmuje się ustawą z dnia 13 

maja 1873 roku, dotyczącą używania kar 
kościelnych, i zapowiada zniesienie tój całej 
ustawy oprócz § 1, który stanowi, że „ża­
dna władza kościelna albo stowarzyszenie re­
ligijne nie mają prawa grozić innemi środ­
kami karnemi, ani wymierzać im ich, jak tylko 
takiemi, które należą do czysto religijnej dzie­
dziny, albo tyczą się pozbawienia praw obowiązu­
jących w kościele i w stowarzyszeniach reli­
gijnych, lub wykluczania z kościoła i stowa­
rzyszenia religijnego. Kościelne kary, wy­
mierzone przeciw wolności osobistej, majątkowi 
i obywatelskim prawom honorowym są niedo­
zwolone.

Przy artykule 4 projektu rząd p owodował 
się temi względami, że kościelne kary są podwójne, 
o ile dotyczą forum internum albo forum externum. 
Rząd postanowił odstąpić od wywierania ja­
kiegokolwiek wpływu na sprawy należące do fo­
rum internum, gdyż, jak mówią motywa, nie 
mógł w danym razie skutecznie w tym 
względzie działać, natomiast, o ile prawa 
władzy kościelnej dotyczą _ forum externum, 
doznają one pewnego ograniczenia w § 1, a 
to ograniczenie polega na tern, że przekro­
czeniu granie tego paragrafu zapobiega cy­
wilne prawo karne.

Do artykułu 5.
Ustawa z dnia 31 maja 1875 wydaliła z 

granic Prus zakony i kongregacye katolickie 
zezwalając jedynie na dalszy pobyt tym in 
stytncyom, które w czasie publikacji ustawy 
istniały w monarchii, a zajmowały się opieką 
chorych.

Nowele z dnia 14 czerwca 1880 r. i z 
dnia 21 maja 1886 r. przepisują, że władze 
mogą pozwolić istniejącym stowarzyszeniom 
duchownym, zajmującym się wyłącznie opieką 
chorych : 1) zakładać nowe domy ; 2) zajmo­
wać się opieką dzieci nie podlegających przy­
musowi szkólnemu i kierować pożytecznemi 
zakładami.

Art. 5 projektu idzie w tym względzie 
dalćj, żądając, aby stowarzyszenia religijne, 
które przed publikacyą ustawy z dnia 31 maja 
1875 w Prusiech istniały i wyłącznie się 
zajmowały niesieniem pomocy w duszpaster­
stwie, albo wykonywauiem obowiązków miło­
ści bliźniego, albo oddają się życiu kontem­
placyjnemu, mogły, za zezwoleniem władz 
państwowych, powrócić do Prus i rozpocząć 
na nowo prace zakonne w myśl przepisów 
prawnych. Nadto mają wszelkie stowarzysze­
nia religijne, jakie w monarchii powstają, 
mieć prawo kształcenia misyonarzy. Nie ma 
także zasadniczych powodów, aby nie zezwa­
lać na przywrócenie stowarzyszeń religijnych, 
wydalony-.h w r. 1875. Czysto kontempla­
cyjne życie klasztorne nie zagraża państwu 
żadnem niebezpieczeństwem, a tego zaprze­
czyć nie można, że powiększenie sil ducho-

iorespondeDCje luryera Po i.
Wiedeń, 21 lutego.

(Zdrada stanu w Zagrzebiu).
(^) W zeszły piątek odbywał się 

w Zagrzebiu proces o zdradę stanu prze­
ciwko młodemu poecie Augustowi H a- 
rambasiczowi i wydawcy beletry­
stycznego czasopisma „Bałkau“, Mikoła­
jowi Kokotowiczowi. Pierwszy ma 
25, drugi 29 lat. Wojskowa lista kou- 
duity Harambasicza opiewa: „Charakte­
ru zmiennego, niedojrzały, lekkomyślny, 
niezgodny, w służbie niepewny, powierz­
chowny, do pijaństwa skłonny, 
bardzo egzaltowany i do awansu niezdol­
ny.“ Karany był: czterodniowym are­
sztem za nieporządek w służbie, 10 
dniami aresztu za pijaństwo, 7-dzien- 
uym aresztem za nieprzyzwoite zachowa­
nie się. — Zaiste nie bardzo pochlebna 
charakterystyka największego, zdaniem 
frakcyi Starcewicza, poety Chorwatów. 
Na uniewitiuienie jedynie przytoczyć mo­
żna, że Harambasicz miody i 'że się je­
szcze poprawi. Co do popełnionego złego 
czynu, to tym razem Harambasicz nie 
opiewa! białego cara, lecz napisał tylko : 
„Serce moje pod austryackim mundurem 
(H. odbywał służbę jednoroczną) zaczęło 
się uzbrajać i z głębi serca mnie, obcemu 
niewolnikowi i słudze, obcemu żol 
nierzowi, wyrwało się westchnienie : „Bo 
że, wybaw moję chorwacką ojczyznę.“ 
To tóż sąd odrzucił zarzut zdrady stanu 
i tylko za naruszenie pokoju publicznego 
skaza! Harambasicza na 15-miesięczne, 
Kokotowicza na 12-miesięczne więzienie, 
co mojóm zdaniem jest kara zbyt surowa 
na takie poetyczne westchnienie.

Najciekawszy moment z procesu sta 
nowi następująca uwaga prokuratora To­
masza Kraljewicza: „Każdy, kto 
stósunki publiczne w naszym kraju śledzi 
uważnie, spostrzegł niezawodnie, że na 
niejednem miejscu zaznacza się r u c h 
polityczny przeciwko naszój 
monarchii. Ten nieprzyjazny mo 
narchii prąd ma swe źródło w reda 
kcyach niektórych dzieni- 
ków. Zawsze je znajdujemy po stro­
nie nieprzyjaciół monarchii 
naszój. Przypominam tylko fazę kwe- 
styi bułgarskiój. Wtedy te zacne dzien­
niki popierały Bnlgarów, ponieważ przy­
puszczały, że ich polityka sprzeciwia się 
interesom monarchii austryacko-węgier- 
skiej. Gdy potem polityka monarchii 
stała się przyjazną Bułgarom, te same 
dzienniki znowu zmieniły taktykę i zno­
wu stanęły po stronie nieprzyjaciół Au- 
stryi. (Bardzo trafna uwaga prokuratora 
chorwackiego odnosi się nie tylko do pe­
wnych organów zagrzebskich, lecz także 
do innych, u. p. do „Naroduich Listów“ 
prazkich). Widzę w tern systematyczne 
podburzanie młodzieży przeciwko Austryi; 
młodzież traci wszelkie pojęcie swych 
obowiązków względem państwa“ i t. d.

Pewną sensacyą W} wołało to, gdy obroń­
ca oskarżonych, dr. Maryan gDeren- 
czyn, oświadczył: Nie ma Chorwata, 
któryby pragnął oderwać się od monar­
chii. Przeszłość kraju dobitnie to po­
świadcza, a chociaż obecnie może tu i 
tam inne prądy biorą górę, jest to zja­
wisko, nadktórem mocno ubo­
lewam.“ Słowa te wywołały dla tego 
tylko wrażenie, ponieważ p. Derenczyn, 
należący do opozycyi umiarkowanćj, nie­
dawno w sejmie wystąpił z ultrarusofil- 
ską mową, bardzo zbliżającą do na- 
wskroś antyaustryackich dążności Starce
wicza.

■ I E M C Y.
* B e r 1 i n , 21 lutego. Udział w wy­

borach do parlamentu byl w stolicy bar­
dzo ożywiony. Z 315,114 wyborców za- 
pisauych w wszystkich sześciu okręgach, 
oddało 222,929 ważne głosy. Jest to za- 
tóm 70,7 prct. W r. 1884 glosowało 
69,5 prct., a w 1881 r. 76,8 prct. Liczba 
głosów wolnomysinego stronnictwa zmniej­
szyła się w stosunku do 1884 r. o 5000 
głosów, stronuictwa rządowe oddały w tym 
roku 15,700 głosów więcój, niż w roku 
1884, a socyaliści mają obecnie 25,700 
głosów więcej, niż przy poprzedzających 
(1884) wyborach.

— Z Paderbornu donoszą, 
że pismo „Gelseukircher Ztg.,“ wycho­
dzące w Bochum, umieściło na początku 
b. r. artykuł p. t.: „Der Feldzug gegen 
die Polen“ (Wyprawa przeciw Polakom). 
„Westfälisches Volksblatt“ powtórzył teu 
artykuł. Król, prokuratorya w Pader­
born zabrała około 200 egzemplarzy 
„Westf. Volksblatt,“ a nadto wystąpiła 
także z procesem przeciw redakcyi 
„Gels. Ztg.“

— Rząd b a d e ń s k i pragnął, 
aby ks. Arcybiskup fryburski wpłynął na 
wyborców. „Bad. Beobachter“ douosi, że 
ks. Arcybiskup nie zgodził się ua tę pro- 
pozycyą.

— Z procesów o dyety. Wia­
domo, że fiskus pruski wytoczył niektó­
rym posłom do parlamentu procesa o 
zwrócenie dyet, które z prywatnych rąk 
odebrali. Poseł socjalistyczny Kräcker 
ma fiskusowi wypłacić 1501 mk., a wraz 
z kosztami (na adwokatów itp.) 1886 mk. 
60 fen. Ponieważ Kräcker dobrowolnie 
tój sumy nie chciał, czy tóż uie mógł za­
płacić, przysłano mu komornika, który 
obłożył aresztem ruchomości Kräckera. 
Poprzednio atoli zafantowal te rzeczy go­
spodarz, u którego Kräcker mieszka, i 
pewno na sprzedanie tych nieruchomości 
na rzecz fiskusa nie pozwoli, sądząc mieć 
pierwszeństwo na mocy prawa reten­
cyjnego.

— Nowy rodzaj ustawy s o • 
cyalistycznój, i to przeciw stron­
nictwu wolnomyśluemu, proponuje „Post,“ 
twierdząc, że stronnictwo to zakłóca spo­
kój wewnętrzny i porządek społeczny.

— Zebranie wyborcze stron­
nictwa wolnomyślnego, na któróm zeszłój 
niedzieli przemawia! Richter, rozwiązała 
polieya na mocy § 9 ustawy socyalisty- 
cznój. „Freis. Ztg.“ twierdzi, że na tóm 
zebraniu, na które tylko za kartkami 
wpuszczano, nie było ani jednego so- 
cyalisty.

FRAHCYÄ.

ZIEMIE POLSKIE.
* „Petersbursk i j a W i e d o m." 

donosząc o bytności w Petersburgu jene- 
ral-gubernatora warszawskiego, jenerał 
adjutanta Kurki, piszą:

Przyjazd jego, jak mówią, ma się znajdo­
wać w związku nie z żadnemi kwestyami wo- 
jennemi, dotyczącemi powierzonego mu okręgu 
wojennego, ale z waźnemi reformami cywilne- 
mi i ekonomicznemi, które mają być wprowa­
dzone w kraju nadwiślańskim, a które podo­
bno mają być wniesione pod najrychlejszą de 
cyzyą jeszcze podczas teraźniejszej sesyi ogól 
nych zebrań rady państwa. W liczbie tych 
reform pierwsze miejsce zajmuje reforma za­
rządu gminnego, w którym zamierzonem jest 
wzmocnienie żywiołu rosyjskie­
go! włościańskiego, przy ogra­
niczeniu udziału szlachty i po- 
wtóre rozciągnięcie na kraj działalności banku 
rolnego włościańskiego, prżyczem istnieje pro 
jekt oddania bankowi wolnych kapitelów by 
łych oddzielnych instytncyi kredytowych Kró 
lestwa Polskiego. Przeciw takiemu oddaniu 
występuje, jak wiadomo, szczególniej miejsco 
wa prasa polska, ale poważnych dowodów prze 
ciw niemu nie podaje i podać też nie może 
ponieważ przeznaczeniem tych kapitałów było 
zawsze przyczyniać się do kredytu ziemskiego, 
a wraz z oddaniem ich państwowemu bankowi 
rolnemu zachowają one dawne przeznaczenie 

Ale kapitały polskie nie były prze 
znaczone na „wzmocnienie żywiołu rosyj 
skiego“ i na „ograniczenie udziału szla­
chty“. Jest to więc grabież, jakiej Mo 
skale już niejednokrotnie się dopuścili.

wnież ks. Cichowskiemn, rządzcy kościoła * 
Gozdowie, zlecono tymczasowe duszpasterstwo 
nad parafią w Bieganowie; wreszcie ks. No­
wakowi, wikarynszowi z Czempinia, pornczono 
aż do dalszego rozporządzenia duszpasterstwo 
w parafii Bytyńskiej.

Paryż, 20 lutego. Socyalizm i 
anarchia, jako wrogowie wojny. W dniu 
wczorajszym zebrało się około tysiąc anar 
chistów i socjalistów ua sali du Siècle, 
przy ulicy des Gobelins na obchód „uro­
czystości międzynarodowój“. Udział w 
obchodzie wzięli mieszkający tu socyali­
ści zagraniczni, klub niemiecki, niemie­
ckie kółko czytelni, klub socyaluycli 
demokratów z La Ville tte", klub 
skandynawskich robotników, nihiiiści ro­
syjscy, a nawet jak to zapewia „Koel. 
Ztg“. kilku socyalistów polskich. Krzesło 
prezydyalne z«jął deputowany Boyer, ma­
jąc przy boku radzcę municypalnego pana 
Vaillant i anarchistę Laforgue. Zebranie 
otrzymało wiele pism gratulacyjnych i te­
legramów, jako to telegram z Nowego Jorku 

dewizą : „Precz z despotyzmem Bis­
marcka,“ — z Madrytu telegram tój 
treści: „Hiszpańscy socyaliści oświadczają 
się razem z wami za pokojem i między- 
narodowóm braterstwem ; telegram wie­
deński brzmi : „socyalistyczni robotnicy 
Wiednia życzą niemieckim socyalistom jak 
najlepszego rezultatu przy wyborach do 
sejmu rzeszy niemieckiej londyńscy so­
cyaliści zapewniają swych braci niemie­
ckich, że idą z nimi ręka w rękę ; tele­
gram z miasta Moskwy opiewa : „Naprzód ! 
a międzynarodowy socyalizm zmiażdży bur- 
żoazyą. Po odczytaniu telegramówrozpoczęły 
się mowy. Laforgue przemawiał w imieniu 
Francuzów, wygłaszając szumny panegiryk 
na cześć pokoju: „wojnę prowadzić nam 
tylko wolno przeciw kapitałowi." W imie­
niu Niemców przemawiał jakiś Winckel- 
majer, a podobno odezwał się także ja­
kiś Polak i zakoóezyl swą mowę: „precz 

księciem Bismarckiem.“ Po nm
przemawiali Anglicy na oklepauy
temat : „precz z kapitałem !“
Radzca gminy Paryża wzniósł okrzyk na 
cześć Liebknechta i Bebla. Nie brakło 
. socyalistów w spódnicy. Jakaś baro 
nowa niemiecka, nazwiskiem Schaker, wy 
paliła sążnistą filipikę przeciw księciu 
Bismarckowi. W końcu mówili jeszcze 
jakiś Szwed i poraź wtóry p. Laforgue, 
który wzywał wśród grzmiących okla­
sków zebranie do wytępienia całego mie­
szczaństwa. Po tym turnieju krasomó­
wczym nastąpił bal, który trwał aż do 
godz. 5 z rana.

Król upoważnił 
Jadwigi w Ber-

• Donl#»l»nla urzędowe
proboszcza przy kościele św. 
linie księcio-biskupiego delegata i kanonika ho­
norowego ks. Jana Assmanna do nosze­
nia nadanego mu krzyża rycerskiego pierwszćj 
klasy król, bawarskiego orderu zasługi św. 
Michała. _______ ___

Ar« piąty tyttiąc „Bratnićj ofia­
ry.“ Z przeniesienia 352 mrk. 62 fen. 
Dziś wpłynęły 22,25 m., które zebrali 
Wicek i Wacek w gościnnym domu pp. 
Stefanostwa Żupańskich.

Razem 374 m. 87 fen. i złoty zegarek 
ze złotym łańcuszkiem.

Na uroczystość koronacyi Obrazu Najśw. 
Maryi Panny w Kalwaryi Zebrzydowskiej.
Z przeniesienia 270,35 marek. K. M. z Ra­
koniewic 1 markę. — Razem 271,85 marek.

Teatr polski. Jutro na benefls p. Sie­
dleckiej po raz pierwszy komedya Dnmasa 

Hr. Romani“.
Pani Siedlecka pracuje już od wielu lat 

„ całą sumiennością na scenie naszej i zyskała 
sobie niejednokrotnie uznauie u Publiczności. 
Benefls to dowód tego uznania — nie wątpi­
my tśż, że sala teatralna będzie jutro za­
pełniona.

W sobotę po raz pierwszy komedya Zyg. 
Przybylskiego „Panna“.

W niedzielę komedya Fenilleta „Romans 
paryski“.

Wystawa. W foyer teatrn polskiego 
wystawione są obrazy W. Gersona: „Po­
wrót do Polski Każmirza Odno­
wiciela (1040 r.)“, „Królowa Ja­
dwiga“ i „Chrystus na krzyżu.

Wstęp dla dorosłych 15 fen., dla dzieci 
10 fen.

Wystawa tylko wieczorem podczas przed­
stawień jest otwartą, w czasie, jak afisze ka­
żdorazowo oznaczą.

* Koncert znanćj artystki na skrzypcach
Teresiny Tua odbędzie się jak wia­

domo z anonsu, na sali bazarowój dnia 26 lu­
tego r. b. a koncert Hansa Biilowa dnia 
3 marca na sali Lamberta, na co zwracamy 
Publiczności naszój uwagę. Biletów nabyć mo­
żna w księgarni i składzie nut Bote & Bock.

* Walne zebranie członków Towarzystwa Po­
mocy Naukowej imienia Karola Marcinkowskie­
go z miasta Poznania odbędzie się w piątek 
dnia 25 b. m. wieczorem o godzinie 6 w ba­
zarze w lokalu Kola Towarzyskiego.

Z polecenia komitetu dla miasta Poznania 
Jan Rakowicz, sekretarz.

* Towarzystwo Gimnastyczne w Poznaniu
odbędzie w czwartek dnia 24 b. m. wieczorem 
o godzinie 8^2 punktualnie nadzwyczajne ze­
branie w lokalu p. Miśkiewieza przy Starym 
Rynku nr. 58 I. piętro. O liczny udział 
uprasza Zarząd..

* Aresztowano tu w ostatnich dniach kil­
kunastu socyalistów, między którymi jest dwóch 
żydów. Tych, na których pada podejrzenie 
o przekroczenie ustaw karnych, osadzono w są- 
dowem więzieniu śledczem.

W gimnazyum Fryderyka Wilhelma od­
był się wczoraj egzamin abituryencki. Z 9 
prymanerów wyższych, którzy egzamin ten 
składali i świadectwo dojrzałości otrzymali, 
uwolniono 2 od egzaminu ustnego.

* Wielkopolaninowi ad notam: Rucho- 
cice istnieją i to pod Grodziskiem.

Środa. Aptekę tutejszą nabył apte­
karz p. Gierlowski z Poznania za cenę 
108,000 m.

Swarzędz. W nocy z piątku na sobotę 
zgorzały tu trzy kamienice.

Donoszą nam z Gądek, że przewodni­
czący w wyborach w Żernikach, Gumprecht, 
dzierżawca Polskiej wsi, powołał na ławników 
aż 5 Niemców, pomiędzy innymi 2 urzędni­
ków kolei klnczborsskiej, a tylko 1 Polaka. 
A przecież powoływanie na ławników urzę­
dników państwowych nie jest dozwolone. 
Nadto wyprosił za drzwi wszystkich, którzy 
na ławników powołani nie zostali, nawet za­
stępcę swego przez landrata mianowanego, soł­
tysa Organiściaka, chociaż w lokalu wybor­
czym może każdy wyborca pozostać aż do n- 
kończenia wyborów. Odnośne zażalenie do 
komisarza wyborczego zostało wysłane.

TELEGRAMY.
Toruń, 23 lutego. Kandydat nasz 

p. Michał Sczaniecki nie otrzymał 
absolutnój większości głosów.

Odbędą się wybory ściślejsze pomiędzy 
nim a kandydatem stronnictwa narodowo- 
liberalnego Dowmmesem.____________

Telegram giełdowy
Berlin, 23 lutego 1887. (Kursa końcowe.)

Ziemiopłody.

miejscowa, proiiDGjoiialiia i zagraniczna.
P o z a i ń. środa 23 lutego

* Doniesienia kościelne. Dnia 10 sty­
cznia r. b. oddano tymczasowo w zarząd Al- 
taryą Matki Boskiój Różańcowej w Duszni­
kach ks. Michalskiemu, plebanowi tamtejszemu.

Dnia 10 lutego r. b. powierzono tymcza­
sowo duszpasterstwo nad parafią w Zieleńcu 
ks. Hubertowi, plebanowi w Grabowie: ró-

Pszenlca stale, 
kwieć, maj 
maj-czerwiec 

Żyto potw. 
kwiec.-maj 
maj- czerwiec 
czerwiec-lipiec 130,25 

Olej rzep. spok. 
kwiec.-maj 
maj-czerwiec 

Okowita wyżej, 
w miejscu 
luty
luty-marzee 
kwiac.-inaj 
maj-cz»rw. 
czerwiec-lipiec 
lipiec-sierpień 
sierpień-wrzesień 41,60 

Owies
kwiecień-maj 108,25 I 
Wyp.-żyta wsp. —; 
Wyp.-okow. kw. 0,000 1

160,—
164,25

129,50
129,50

44,90 :
45.20 !

38.20 i
38.50 i
38.50
39.40 
39,60
40.40
41,-

Kapitały.
Berlin, 22 lutego 1887.

Consol. 4% 104,25
Pozn. 4% listy z. 101,30 
Poz. 3ł/2% list. z. 96,60 
Pozn. listy rent. 103,10 
Austr. banknoty 159,40 
Anstr. renta srebr. 63,90 
Ros. banknoty 183,75 
Ros. consol. 1871 93,60 
Ros. listy zast. 90,25 
Pol. 6% listy zast. 57,90 
Pol. likw. 1. zast. 53,50 
Węg. 4% renta zł. 77,50 
Austr. kred.akcye 453.50 
Austr. traiic. kol. 386,— 
Lombardy 144,50
Uspesob. konc. stalćj.



Stan powietrza.
Dnia 22 lutego 1887 r. o 8 godzinie rano.

Stacye.

Barom
etr.

Wiatr. Stan
powietrza.

i

Q
Mulaghmore . . 754 Płd. Z. 6 pochmurno 9
Aberdeen . . . 753 Płd.Płd.Z. 3 zachm. 7
Chrystiansund . 751 Płd. W. 4 pochmurne 2
Kopenhaga . . 762 Z. 4 mgła -1
Sztokholm . . . 761 1 łd.Płd.Z. 2 mgła -1
Haparanda. . . 753 Z.Płd.Z. 4 pochmurno -3
Petersburg . . . 765 Płd.W. 1 pół zachm. -11
Moskwa .... — — — —
Kork, Queenst. 761 Płd. Z. 5 zachm. 9
Brest............... 768 spokojnie. zachm. 5
Helder............ 765 Płd Z 1 3
Sylt............... 1) 762 Z. 1 mgła -1
Hamburg. . . . 764 Z. 2 mgła 1
Swineminde . . 763 Płd. Z. 2 parno -1
•Neufahrwasser a) 762 Z.PJd Z. 1 zachm. -2
Kłajpeda.... 762 Płd. W. 3 śnieg -2
Paryż ............ 767 Płd. 1 zachm. 3
Monaster .... 765 Płd.Z. 1 zachm. 1
Karlsruhe . . . 767 Płd. Z. 3 zachm. 1
Wiesbaden . . . 767 spokojnie. zachm. 1
Monachium. . . 767 Płd. Z. 4 zachm. —4
Kamienica . . . 765 Płd. Z. 1 śnieg -1
Berlin............ 763 Z.Płd.Z. 1 śnieg 0
Wiedeń............ 766 Z. 1 zachm. 1
Wrocław .... 763 z. 2 zachm. -2
Isle d’Aix . . . 768 Płn.PłnW. 3lzachm. 6
Nizza............... — — _____
Tryest............ 767 spokojnie. pół zachsi. 3

i sprawia ponad W. Brytanią ostre wiatry z PłdZ. 
Największym, bo przeszło 765 mm., jest nacisk 
atmosferyczny ponad Francyą, Alpami i Austro- 
Węgrami. Przy słabym wietrzyku przeważnie 
z Płd. do Z. panuje u nas powietrze posępne, 
częstokroć połączone z śniegiem i jest cieplej. Pra­
wie w całych zachodnich Niemcach nie ma mrozu. 
W Węgrzech i Galicyi trwa silny mróz dalej.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu.
w lutym.

Data 
i godzina Barometr Wiatr Stan

powietrza
Temp 

w. Cel.
22. Pop. 2 759.1 Płn.Z. słh. zachm. + 0.522. Wie. 9 7613 Płn.Z. sib. zachm. 0.0
23. Ran. 7 762,8 Płn.Z. słb. zachm. + 0,6

Dnia 22 lutego maximum ciepła 4- 1°6 Cel, 
» , minimum ciepła — 1°6 „

Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 
Pos. Zeit.“ jak następuje:

Zmienne powietrze z opadami przy umiarko­
wanych wiatrach zZ.imaio zmienioną temperaturą.

GöSPo-öÄRsr^ü häHsjel j ¡przemysł.

Cenytarg, w Poznaniu
dnia 23 lutego 1887.

TO W AR
piękny średni 1 pośledni

Pszenica . . 100 kile. Lo 90 15 50 15 — _
Żyto .... 11 90 11 80 11 70 — —
, nowe . . — — _ — _ _ _ _

Jęczmień . . - - 12 11 — 10 _ _
Owies ... - - 11 10 10 50 10 _ _
Groch wrzący , 14 — 13 — —- —

w na paszę 12 40 12 20 12 _ _ —
Kartofle ... 2 — 1 80 _ _ _
Łubin żółty. . 10 20 9 70 _

„ niebieski 8 30 7 80 __ _
Rzepik zimowy — — — — —
Rzep zimowy . - — -■ - — — — -

Bena wypowiedziana aa dzień 28 lutego
żyto 126.— mrk., pszenica —- mrk.. owies 103 
mrk.. rzep —m., olćj rzepiowy 45.50. okowita 
35 50 m.

ł) Silna mgła. 2) Śnieg.
Skala siły wiatru: 1 = lekki powiew 

2 — mały, 3 = słaby, 4 = umiarkowany, 5 == orze­
źwiający. 6 = silny, 7 = mroźny, 8 = burzliwy, 
9 = burza, 10 — silna burza, 11 — gwałtowne 
burza. 12 = orkan.

Objaśnienie: Płn. = północ. Płd. = południe 
W. — wschód. Z. = Zachód.

Uwaga. Stacye powyższe podzielone są dc 
4 grupy: ') Europa północna, a) pas nadbrzeżny ne 
Irlandyi do Prus Wschodnich, 8) Europa środkowa 
na południe od powyższego pasu, 4) Europa południo­
wa. —- W wyliczaniu stacyi zachowano w każdój 
grupie kierunek od zachodu ku wschodowi.

Pogląd na stan powietrza:
Nizka depresya leży na PłnZ. od Szkocyi

(W Poznań, 23 lutego. (-Spraw zn- 
n i e g i e ł d o w e. >

Stan powietrza: łagodnie.
Żyto : bez int.
Cena wypowiedzialna —Wypowiedzią 

—centn. luty 120 - płacono, luty-marzec — 
płacono.

Okowita: wyżej.
Cena wypowiedz.-----Wypowiedziano —

luty 36.50 80—37, marzec 36 60—37,10. kwiecień 
37—37,40, kwiecień-maj 37.20—60, maj 37.50—90 
czerwiec 38,10-60 pł. lipiec 38,70—39.10.'sierpień 
39,20—60 płac., wrzesień 39,40—40 pł.

Okowita, w miejscu ibez beczki 36,10-50 
(¡Sprawozdanie n rzę d o ws. ■.

Okowita, (g beczką pr. 100 litr. 10,0.,»/ 0
Tralles. Wypowiedziano----- ¡itrów, cena w -
powiedziana — ni.. luty 35.90-36.50-37 marek 
marzec 36—30,60—37, kwieć.-maj 36.90—37,30—50, 
czerwiec 38—38,40, lipiec 38,60-39 m.. sierpień 
39—39,50, w miejsca tez b czki 35,90—36,30 u rk.

(W.) Pezuań, 23 lutego. Ceny mąki. Pszen­
na nr. 0011,60—12 mrk., nr. 0 10.25 -10,76 mrk. 
rżana nr. 0 i 1 9 25 - 9.50 mrk po 50 kilogr.

Bydgoszcz, 22 lutego.
..Sprawozdanie izby handlowój). Ceny za lOOo klg.

Pszenica niezm., bardzo ciemna i szklista de­
likatna, 151—153 m., najdelikatniejsza ponad no­
towania, jasno ciemne średnie gatunki —.— marek 
poślednie gatunki 146—150 m.

Zyto potw., 114—117 mrk. według jakości.
Jęczmień nom., piękny 112—122 mrk,. po­

śledni 100—110 mrk.
Owies nom., w miejscu według jakości 103 

do 116 marek, pośledni —.
Groch nom. wrzący 140 -150, na paszę 105 

do 115 marek.
Okowita za 100 litr, a 100% 35.— m.

Wrocław, 22 lutego 18b7.
Koniczyna czerwona słabiój, nowa pośl. 

80 32, śred. 33—35, delik. 36—39,' bardzo delik. 
40— 44.

Koniczyna biała spok.. pośled. 28-34, 
śred. 35- 42, delik. 43—56, bardzo delik. 57—68.

Zyto ęzą 1000 funt.,) słabo, wypowiedziano 
—cent.. Cena wypowiedziano —,— mrk.. luty 
126,— żąd., marzec-kwiecień 126,— płc., kwiecień- 
maj 127.— żądano, maj czerwiec 129,— żąd., czer­
wiec lipiec 132— żąd., wrzesień-paździemik 133,— 
żądano.

Owies. Wypowiedziano —centn. na mie 
siąe bieżący 103,— żąd. luty-marzec —żąd.. 
kwiecień-maj 104,-- żąd.

Olćj rzepiowy b. in., wypowiedz.-— ceny 
w miejscu —żąd., luty 45,50 żąd., luty-ma- 
—,— żąd., kwiecień-maj 46,— żąd.

Okowita spok., wypowiedziano —,— linów, 
w miejscu —m., luty 35,50 płacono, luty-ma­
rzec 35,50 płacono, kwieci-ń-maj 36 60 płac., maj- 
czerwiec 37,— żąd., czerwiec-lipiec 37,70 żąd., li 
piec-sierpień 38,20 żąd., sierpień-wrzesień 38,90 
żąd., wrzesień-pazdziernik 39,— żąd.

Ceny targowe z dnia 22 lutego 18b7.

Pos tanowienia

mićjskićj

deputacyi targów.

Za 10 0 kilogramów
ciężki 

naj- 1 naj-
średni lekki towai

naj-
wyż.
MjF.

naj-
niż,

M|F,

naj-
wyż.
MF

naj
niż.

MIF
wy z.
M|F.

niz.
M|F.

Pszenica biała 16 00 15 50 15 10 14 70 14 50 14 2l
„ żółta 15 80 15 50 14 70 14 30 14 00 13 80

Zyto 13 00 12 60 12 20 11 90 11 70 11 50
Jęczmień 14 20 13 40 12 40 11 70 11 30 10 40
Owies 11 00 10 80 10 30 9 70 9 50 9 20
Groch 16 00 15 50 15 - 14 Ol 13 00 12 00

Postanowienia 
komisyi handlowej.

TO WA a
piękny średni pośledni

Rzep ... 00 klg. 19 80 18 i 80 18 30
Rzepik zimowy „ „ 19 50 18 50 18 00
Rzepik lato wy „ „ 20 50 19 50 18 00
Lnica , . . „ „ 20 50 10 j 50 18 00
Siemię lniane „ 22 — 20 . 50 18 50
Siemię konop „ „ 16 00 15 00 14 50

Berlin, 22 lutego. (Sprawozdanie urzędowe.) 
Pszenica, za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 150 
do 173 według jakości; na miesiąc bieżący płac. 
—, żąd. —, na luty-marzec płacono —,— 
na kwieeień-ma' płacono 161.50—103,00, na maj- 
czerwiec płacono 163,00—164,25, na czerwiec- 
lipiec płacono 164,50—165.75, na lipiec-sierpień 
płc 166—166,75, na wrzesień-pazdziernik płacono 
168,—. Wypowiedziano —, cent. Cena wypo­
wiedziana —.

2 yto za 1000 kilogr. w miejscu pł, 127—131 
według jakości; na miesiąc bieżący płacono —. 
na luty-marzec pałcono —, żąd. —, na kwie­
cień-maj płacono 128,75—129,50, na maj-cczerwiec 
płacono 129.00 — 129,75, na czerwiee-lipiec płacono 
129,75—130,50. na lipiec sierpień płac. 131—131,50, 
na wrzesień-paździer pł. 133,25—133,75. Wypo­
wiedziano — cent. Cena wypowiedziana —m.

Owies za 1000 kil. w miejscu źąd. 103 do 
140 według jakości, miesiąc bieżący płac. —, 
na luty marzec płacono —.— , na kwiecień maj 
płacono 108,25, na maj-czerwiec płacono 110,25, 
na czerwiec-lipiec płacono 112.09. Wypowiedziano 
----- cent. Cena wypowiedz. —,— mrk.

Kukurudza w miejscu płac. 108—117 we­
dług jakości, na luty płac. —,—, na luty-marzec 
płac. —,—, na kwiecień-maj płac. 111,—, na maj-

napisał X. Stablewski.
Str. 48. Cena 10 fen., z przesyłką 13 fen. Do nabycia

w Drukarni Kuryera Pozn.

NaHaflem Ksipui katolickiej
Dra. Władysława Miłkowskiego

w Krakowie
wyszły jeszcze w październiku 1886 r. (1641)

NAUKI
clii'zescijafisko-katechizmowe

Ks. Tomasza Grodzickiego.
Wydanie uporządkowane przez Ks. J. Bąkowskiego, 

Zgromadź. Wiśyjonarzów.
Część I: Co mamy czynić? W co wierzyć? — 

O grzechach. (Str. 430.)
Cena 3 marki.

Część II pod prasą.

Kuchnia postna
(1683) zawierająca

255 dyspozycyi obiadów i kolaeyi
zastosowanych w różnych okolicznościach a nawet do suchegc 
postu przez Maryą Sleżańską, autorkę „Kucharza Wielkopol- 
skiego.“ Cena 1,50 m. Nabyć można we wszystkich księgarniach.

Wielebnemu Duchowieństwu
pozwalam sobie uiniejszem
powiększony

zwrócić łaskawą uwagę na mój znacznie 
(2251;

polecam się do budowania nowych organ, przerabiania, reperacyi i strojenia 
tychże - buduję podług najnowszej konstrukc.yi, a na żądanie i podług 
starszej. — Polecam praktyczne miechy do organ bardzo trwałe, nie po­
dlegające tak łatwo zepsuciu i zachowujące w sobie powietrze zawsze 
w równćj temperaturze; z lekką kałkulaturą, spokojną i bez żadnych rażą­
cych ucho skrzypień lub łoskotu. Metalową roletę jak piszczałki cynowe 
wykonuję własnoręcznie elegancko i trwale, dając dobry metal. Do mecha­
nizmu używani po większśj części mosiądzu, stali, żelaza i miedzi. Mate- 
ryał drzewny daję bardzo suchy i trwały, za który jak i za dobre wyko­
nanie zaręczam. Na fronty organ daję gustowne rysunki w stylu odpo­
wiednim do budowy kościoła. ‘ (1946)

Roboty przy starych organach wykonuję spiesznie i za przystępną ceną.
Zwracani i na to uwagę, że wyraniam bardzo piękne i gustowne 

sprzęty kościelne, jak: ołtarze, ambony, kadzielnice, konfesyonały, piękne 
ramy do obrazów w ołtarze, ramy do antepediów itd. itd-

L. Jankowski, organmisfcrz w Wrześni.

*------- j I2Z01

skład sprzętów kościelnych
które w gustownych fasonach we wielkim wyborze polecam jako to:
Monstrancje, puszki do komunikantów i hostyi, kielichy i 
patenami, naczynia do Olejów św. i pateny dla chorych 

« ampułki, trybularze i łódki do kadzidła, krzyże różnej 
wielkości na ołtarze i do procesyi relikwiarze, lampy ko 
ścieine (wieczne) i przed obrazy, lichtarze kościelne 

• dzwonki harmonijne, kropielniezki i t. d.
Nadmieniam uprzejmie, że wszelkie wyroby wprost z pier 

' wszo rzędnych sprowadzam IłabryK. jestem przeto w ino 
żności takowe po taniej oddawać cenie z poręczeniem z: 

’ ich trwałość.
Wszelkie reperacje, posrebrzania i odnawiania aparatôv 

kościelnych wykouąję szybko i trwale po możliwie tanich cenach
Szanownym Dozorom kościoła, których kasa nie pozwą 

la na razie większych robić wydatków, ułatwiam nabywanie lub odna 
wianie sprzętów na odpłaty, rozkładając takowe na czas dłuższy

T. Stsuxic,
, Specyalny skład alfenidy i sprzętów kościelnych

M illielmowska ul. nr. 21 vis-à-vis Hotelu Francuzkiego,

Dr. Sprangera
maść gojąca

odbiera, gorączkę i ból wszelkich 
ran i guzów, niedopuszcza wyro- 
śnienia dzikiego mięsa, ściąga wszel­
kie wrzody bez_ środków zmiękcza­
jących i powoduje ich pęknięcie bez 
użycia noża i prawie bez bólu. Goi 
w najkrótszym czasie bolące piersi, 
karbuukuł, przestarzałe uszkodze­
nie nóg, bolące palce, odmrożenia, 
wyrzuty skórne i oparzeliznę, 
Przy kaszlu, kokluszu, rwaniu, 
bóln krzyży, reumatyzmie stawo­
wym następuje natychmiastowa ulga. 
Nabyć można w Ostrzeszowie tylko 
w aptece, pudełko 50 fen, (159)

czerwiec płac. 111,—. Wypow. —cent. Cena 
—,— mrk.

Olćj rzepakowy. Za 100 kiłogr. w miejsc u 
bez beczki płac. 43 7 ińrk., w miejscu z beczką 
płac. —,— m., na miesiąc bieżący płacono —■ 
na luty-marzec płac. —,—. na kwiecień-maj płac. 
44.9, na maj-czerwiec płacono 45,2. Wypowie­
dziano —,— cent. Cena wypowiedziana —,—.

Okowita. Za 100 litrów ń 100 pret. — 
10,000 litrów pret. w miejscu bez beczki płacono 
37,4 mrk., w miejscu z beczką płac. —mrk., 
na miesiąc bieżący płacono 37,4 - 37,7. na łuty-ma- 
rzec płacono 37,4—37,7, na kwiecień-maj płacono 
38,2—38,5, na maj-czerwiec płacono 38,4 do 
38,6, na czerwiec-lipiec płacono 39.2—39,5, na 
lipiec-sierpień płacono 39 8—40,2, na sierpień-wrze- 
sień pł. 40,3—40,7. Wypowiedziano 10,000 litrów. 
Cena wypowiedziana 37,6.

(Nadesłano).
Kto posiada przyjaciół, nie powinien się dzi­

wić zazdrości, gdyż już tak bywa w życiu ludzkiem 
jak Schiller powiedział: „Des Lebens ungemiscbte 
Freude ward keinem Irdischen zu Theil“, a czego 
codziennie nowe mamy dowody. Nie powinno to 
więc zaniepokajać przyjaciół aptekarza R. Brandta 
pigułek szwajcarskich, jeżeli wśród uznań i dzięk­
czynień tu i owdzie jakiś niezadowolony się ode­
zwie. Każdemu dogodzić jest rzeczą niemożliwą, 
nic więc dziwnego, że oprócz tysięcy takich, którzy 
pigułkom szwajcarskim pomoc i zdrowie zawdzię­
czają. znajduje się kilku niezadowolonych, co prze­
cież nie uprawnia nikogo do jakiś uwag co do ich 
wartości. Nabyć można w aptekach pudełko po 
1 marce. (1594)

Haute-N ou veaute

„Violetta."
Papierosy Nr. 355 z tytoniu smymeńskiego 

wyrabiane, wysokiego gatunku i aromatu poleca 
po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk. (129’)

Fabryka firma B. Weller w Dreźnie.
Właściciel i założyciel z r. 1864. J. W. Konopacki.

Główny skład w Berlinie mych tytoni i papie­
rosów u Leser i Wolff Alexander Str. Nr. I i 28 
i w magazynach w różnych częściach miasta. 
2. Kaiserstr. Pasage. Central Hotel itd.

0 Cenniki na życzenie gratis i Franko. Q
Podług cennika ułożonego praktycznie z uwzglę- 

dnieniem cen najumiarkowańszycli polecam:

1 Urządzenie kompletne z doboro- |

7 wych i trwałych mebli g
2 ¡to 2 (oM 196 Marek to 3 jotoi 419 Marek ę 
“ wykwintte lo 3 pokoi 915 M. wykmtiie lo 4 pokoi 1563 B g 
s i t. d. stosownie do wymagań gustu i rozmiarów
g pomieszkania. (1245) as
•S? _ Ceny pojedynczych części urządzenia obliczają g
s się nie wyżej jak w cenniku. S:

3 A. Andruszewski, ;
B 'ja
| Magazyn mebli, |

Wielka Rycerska ul. 8.
Cenniki na życzenie gratis i Franko. A

Superfosfaty!!
sztuczne nawozy, mąkę z kości z sto­
warzyszonych fabryk „Silesii‘% kainit, mąkę 
z żużli Thomasa, saletrę chilijską po­
leca po cenach tanich i warunkach spłaty dogodnych

R. Barcikowski,
(1648)_______________ Poznań w Bazarze.______

z tjttoi-ylrf
Patek Philippe & Co. w Genewie,

uajicpsze zegary ścienne
„ . REGULATORY
--•? w wielkim wyborze poleca 11514J

W. Sxnlc,
zegarmistrz w Poznaniu, Bazar.

Zaszczytne uznanie
poznańskiego fabrykatu „prawńziwńj aptek. Rafllanera esencyi joûtowéj"

z czerwonej apteki w Poznania
przez akademią narodową w Paryżu.

Na posiedzeniu akademii narodowéj z dnia 17 lutego 1886 w ra­
tuszu paryzkim odczytał prezes tejże następują y referat o prawdziwej 
esencyi jod.owćj aptekarza Radlauera przekazując go do ogłoszenia dzien­
nikowi Mensuel des travaux de i’Academie Nationale: Kolega nasz pan 
aptekarz S. Radlauer, właściciel czerwonej apteki w Poznaniu nadesłał 
nam różne produkta farmaceutyczne, które się tak ze względu na elegan­
cką formę jako i na odpowiednią i znakomitą zawartość korzystnie wyró­
żniają od innych tego rodzaju fabrykatów7. Na szczególne zaś uznanie 
zasługuje apterza Radlauera eśencya jodłowa, która wydobyta za pomocą 
destylacji z pączków młodych jodeł nadaje się do wielostronnego użytku 
w odświeżaniu utrzymaniu i wzmocnieniu zdrowia.

Esencya jodłowa Radlauera rozpylona w pokoju za pomocą rozpy­
lacza nadaje powietrzu odświeżającą, przyjemną i ożywiającą woń leśną, 
ponieważ części eteryczne olejne i balsamiczne nadzwyczaj skutecznie od­
działują na cierpiących na nerwy, serce i piersi, mianowicie zaś nadzwy­
czajną ulgę przynoszą cierpiącym na astmę, koklusz, suchoty i błędnicę. 
Za pomocą esencyi jodiowej Raudlauera można w pokoju doznawać bio 
gich skutków7 powietrza w lasów jodłowych, można zawsze utrzymać 
w mieszkaniu czyste przyjmne i zdrowe powietrze, a tak często przez le­
karzy zalecany pobytwlesie tanim i łatwym sposobem zastąpić, nie tracąc 
nic na doniosłości skutków7.

Równocześnie skutkiem swćj wysokićj zawartości kwasorodu i ozonu 
jest Radlauera esencya jodłowa najlepszym i najracyonaluiejszym środkiem 
desinfekcyjnym przy chorobach zaraźliwych i dla tego też musiała sobie 
wyjednać wstęp do rozmaitych lazaretów jak i do domów prywatnych, 
gdzie z niej obszerny robią użytek i gdzie zasłużonego doznaje uznania.

Ponieważ egzystują naśladownictwa niemające nic wspólnego w sku­
tkach przeto należy żądać wyraźnie prawdziwej aptekarza Radlauera esen­
cyi jodłowej ze znakiem ochronnym „drzewem jodlowem.“ Cena butelki 
1,25 mrk. 6 butelek za 6 mrk. Rozpylacz 1,25 — 2 mrk. Skład główny 
w Berlinie u J. G. Braumiillera i Syna, Zimmerstr. 35, Bruckner, Lampe 
i Sp. Neue Griinstr. 11. (1727)

Radlancra czerwona apteka w Poznaniu.

J. Krysiewicz,
Śty ZMai/cin nr. €>ó,

poleca swój znacznie zaopatrzony (271)

w wszelkie przedmioty kuchenne 
i do gospodarstwa,

jako: rądle, kotły, durszlaki, blachy do 
pieczeni/i do ciast, formy do galaret, 
puszki i maszyny do lodów, żelazka 
do prasowania, moździerze, samowary 
rosyjskie i własnego wyrobu itd. itd.| M. GARDO,

zegarmistrz w Gnieźnie,
O ulica Warszawska nr. 268,

poleca po taniój cenie
Zegarki złote, srebrne i metalowe, regulatory, 

zegary ścienne i budziki,
Łańcuszki do zegarków w wielkim wyborze.

Również poleca (1213
Okulary Ratenowskie i inne przedmioty optyczne.

Wszelkie rcperacye wvkonuie sniesznie i nnd D-ws.T9np.va.

.Nakładem

Premiowany na wystawie 
powszechnej w Liverpoołu 
r. 1886.

Znakomity ten likier jest 
w zapasie w wszystkich cu­
kierniach, restauracyach, ho­
telach i handlach delikatesów.

Cygara
dobrze odleżał« w cenie 
30—250 poleca (700)

1 Becker, fi. plac 14.
Zamówienia pozamiejscowe 

uskuteczniam franco.

Służący
z dobremi świadectwami poszukuje 
miejsca od 1-go kwietnia r. b. Ła­
skawe oferty uprasza się sub 1677 
do Ekspedycji Kuryera.

Nauczyciel
egzaminowany, nie mogący się po­
godzić z żądaniami nowoczesnego 
systemu, chcialby objąć posadę ka- 
syera dominialnego lub być w ja 
kim banku zatrudnionym. Przez 3l/z 
roku robił wszelkie obrachunki pe­
wnemu budowniczemu. Jest dobrym 
rachmistrzem. Nie jest żonatym. 
Kaucyi mógłby stawić 1500 mrk. 
Bliższe wiadomości w Eksp. Kuryera

i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Pasy bez końca do lokomobil.
Płachty nieprzemakalne dla lokoinobii.
Worki to zboża.
Smarov,niki „Tovote“ i do tychże stały

tłdSZCZ. (273)
Opa^anek asbestowy oraz wszelkie inne przy- 

bory dla gorzelni i cukrowni
poleca po cenach umiarkowanych

fabryka pasów
Z. Mazurkiewicz,

Poznań,
Berlińska ulica nr. 5.

Na Wieiki Post
polecam kawior astr, wieiko-ziarnisty, łosoś i węgorz maryno­
wany i wędzony, minogi elb.,' sardynki, tuńczyk i makrele 
w oliwie, Appetit Süd, śledzie w sosie winnym, zaprawiane 
i opiekane. Codziennie świeże hydlinki, sielawki i flądry. — 
Ser szwajcarski, holenderski, limhurski, Gervais, nefszetelski, 
parmezański, ziółkowy i śmietankowy, — grzyby prawdziwe 
i powidła tureckie. ...................... (1666)

ZE3. CS-ls/bisz
z ) św. Marcin 14.

Astr, kawior, wędź, i mar. 
i łosoś węgorz, minogi, opiek, 
śledzie i matjesy, sardynki, 
sardele, tur. powidła i śliwki, 
oliwę prow., susz, grzyby, do­
bry stokfisz poleca (1584)

W. Becker,
plac Wilhelmowski nr. 14, na­

rożnik ul. Teatralnej. 
Poszukiwana 

Nauczycielka egzamino­
wana muzykalna, zupełnie młoda, 
na pensyą 450 marek. (1658)

-fi*. 2i. Koczorowski,
Podgórna ul. 7._______

Akademik,
muzykalny, z dobremi świadectwami 
poszukje posady nauczyciela domo­
wego. Łaskawe oferty uprasza się 
pod T. K. Llegnilz Gericlitsstrasse 
nr. 36. [1621]

Osoba
w średnim wieku, obeznana dokła­
dnie z kuchnią i zarządem domu, 
poszukuje miejsca gospodyni na pro­
bostwie lub w domu prywatnym. 
Bliższej wiadomości udzieli pani 
Bartkowiak. Kozia ul. nr. 4 III p.
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